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„a potykamy teraz coraz częściej wyrazy: 
żyw odzielność* i „odrębność* w różnem u- 
ane znaczeniu. Ogólniki, a do nich: nale- 
tajęż wyrażenia, mają to do siebie, że bez 
więk Ed ich określenia, mogą się tylko do 
Ł 280 w umysłach przyczynić zamętu, 
jegtą 7% gdy będą jako: hasła stawiane. Nie 
nigga w położeniu, aby w każdym przed- 
Sownie ab ovo zaczynać, 'i mówić o nim sto- 
hikka do okolicznośći. Mamy pewną dzićn- 
wy, 4Szego tradycyę, przekonania i zasady 
h Powiedziane od lat wielu, od których nie- 
Dujemy. Tak iw tym razie. Pisaliśmy o 
Vie odzielności i odrębności Galicyi obszernie, 
ja ge > gdy mowa była i o przyłączeniu kra- 
3 a ZegO do Węgier, i o wyrobieniu dlań 
wów, aska chorwackiego.  Przedstawialiśmy 
Doli? czem odrębność zupełna to jest 
de yczna, wydawałaby się nam pod wzglę- 
W oh Wyższym, politycznym nie galicyjskim; 
Dięcz, Ych stosunkach nawet nieco niebez- 
Bowołt: Stosunki te nie zmieniły się dotąd, 
Se z wa Się więc tylko możemy na dawniej- 
Anie nasze, kilka krótkich uwag przez 
Sa m na obecną chwilę dołączając. 
s odzielności zupełnej, politycznej, nikt 
i nien ahi mieć nie może, bo ona odpowia- 
niepogł odległości. Część całości nie może być 


mają jej łą, bo musi podlegać całości. Nie 
tyczncj” 7 “awet Węgry. Do odrębności poli- 
Podst p *bną jest koniecznie polityczna 


ają ją Węgrzy w sankcyi pra- 
i Czę; V MAJĄ Kroaci, mają nawet poczę- 
tay, >o ale nie ma jej Galicya, której pod- 
skład, polity czną jest jedynie, że należy do 
lic ą u monarchii. Odrębnością polityczną Ga- 
DA „byłoby chyba wyjęcie jej ze związku, 
l między nią a cesarstwem istnieje, bo do 
ego innego ustroju ona nie należy. By- 


żadn 
z odosobnieniem politycznem, jak w dzisiej- 
m okolicznościach politycznie niebezpie- 


dy takiej odrębności politycznej nie pro- 
lte l samorząd, a zatem nie prowadzi rezo- 
> która zawiera autonomiczne żądania i 
ności. Odrębności politycznej nie daje ani 
N aSny język urzędówy, ani władza nad 
ug chowaniem , ani własne sądownictwo, ani 
Wet odpowiedzialność władzy wykonawczej 

ż SPrawach krajowych przed sejmem, zgoła 
rzą, 1 najobszerniejszy samorząd, ale powta- 
Y» podstawa polityczna, która rząd wła- 
„.Tządu całości w pewnych granicach 
litycz Sty zapewnia. Takiej odrębności po- 
3J, można tylko używać: w związku fe- 

„w jakim zostają Węgry z Austryą, 
dla g.acya z Węgrami. Taką odrębność 
nie g alicyi przewidywać tylko, można w zmia- 
lizm. ematu monarchii, w tryumfie federa- 


J Ą 
szy żeli więc. o jakiej sodrębności w dzisiej- 


p 


żę , Stanie rzeczy w Galicyi mowa być mo- 
mam, © odrębności administracyjnej. Mnie- 
Cengio C owe wyrażenia. „odrębności polity- 
dz, | takie też mają znaczenie, i że pocho- 


Włąg. Przyjętego. u nas zwyczaju, nazywania 
dy * Administracyjnych pólitycznemi. W każ- 
Tazie zdawało nam się stosownem kilku 
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temi słowy określić znaczenie owej odrębno- 
ści, do której dążyć mamy przez autonomię: 
stanowisko odrębne Galicyi w monarchii, opar- 
te na samorządzie, nie jest jeszcze, jak to 
czytaliśmy nie raz, odrębnością polityczną w 
państwie austryackiem. Do tego stanowiska 
jedynie przez federalizm droga, w federali- 
zmie też jedynie takiego stanowiska bezpie- 
czeństwo. 


Jeden z publicystów Revue des deux Mondes, 
p. Saint Réné Taillandier, którego prace w 
tym przeglądzie, ogłaszane, zwykle Austryę i 
jej stosunki mają na oku, wydał w tym roku 
osobne dzieło pod napisem: „7chżąues et Må- 
gyars, Bohome et Hongrie“, w którem lubo 
się głównie trudni Czechami i Węgrami, po- 
gląd na sprawy wewnętrzne Austryi, nader 
jest zajmujący. Uznają to zapewne czytelnicy 
z wyjątków, jakie tu ze wstępu do tego dzieła 
podajemy: 


zmieńiła się zupełnie 

lub też przesadne 
żądania Prus w samem sercu iec wywołały 
prawowity opór? Czyż wreszcie Prusy zaczęły ab- 
sorbować Niemcy, lub czy też Niemcy, prawdziwe 
Niemcy, obudzone ze swego uśpienia wstrząśnie- 
niem z r. 1866 północnych, raczej absorbować bę- 
dą zdobywców? Należy to do tajemnic przyszłości. 
Jakiemikolwiek będą te szanse przyszłości dla Au- 
stryi, dobrze zrobiła stawiając program liberalny 
jako cel ostateczny, a jeszcze lepiej uczyni, jeźli 
takowy rozszerzy, uzupełni j przy nim stanowczo 
wytrwa. 

Śmiały publicysta: zr. 1806 baron Gentz, radził 
cesarzowi austryackiemu przenieść stolicę do Wę- 
gier i nową założyć monarchią; dzieło rozpoczęte, 
miejmy nadzieję, że Austrya nie stąnie w połowie 
drogi. 

Z jakichże więc żywiołów składać się ma nowa 
ta monarchia? Wypadałoby nowe zupełnie stosun- 
ki ustalić między Węgrami, Czechami, Galicyą i 
posiadłościami niemieckiemi. Niewiem, czy p. Gentz 
zupełnie świadom był myśli, jaką te słowa mie- 
szczą w sobie; w dzisiejszem zastósowaniu znaczą 
one monarchią federacyjną, w którejby Czesi 
w Czechach, Madiary w Węgrzech, Polacy w Ga- 
licyi i Niemcy w innych krajach oddzielnie a prze- 
cież łącznie, niezawiśle a przecież stowarzyszeni 
tworzyli wolny związek pod opiekuńczem berłem 
Habsburgów. Zadanie to niewątpliwie trudne, nie 
jest ono wszelakoż nierozwiązalnym problematem, 
a Austrya pokonawszy obecne przeszkody, mogłaby 
nawet w Niemczech zbierać owoce swego odrodze- 
nia. Na południowo-zachodniej stronie krajów nie- 
mieckich istnieje republikańska Szwajcarya, cze- 
mużby nie miało być monarchicznej Szwajcaryi na 
południowym wschodzie? Istnieją w republikańskiej 


załą, jednakowoż nie będzie już podobną do tej, 
nad którą dotąd panował*. 

Program w ten sposób skreślony: przez p. Gentzą 
w r. 1806, jest słowo w słowo tym samym, jaki 
wypadki z r. 1866 wskazały dynastyi Habsburgów. 

Dziwneż to zrządzenie! Wśród najdotkliwszych 
klęsk, p. Gentz skreślił te śmiałe i prorocze 'sło- 
wa. "Dzień 2gi grudnia 1805 r. miał swe następ- 
stwa, stanął związek reński' pod protektoratem 
zwycięzcy, głowa domu Habsburgów Franciszek II 
oświadczył urzędownie, że spełniły się losy świę- 
tego państwa, a ostatni cesarz niemiecki, zosta: 
pierwszym cesarzem Austryi. Pod wrażeniem tych 
strasznych wypadków, publicysta Habsburgów zmie- 
szany i do żywego dotknięty, lecz gotów wytrwać 
do końca, napisał ten pamiętnik, przeznaczony dla 
gabinetu austryackiego, a ogłoszony dopiero W ro- 
ku przeszłym. Tytuł jego taki: Mémoire sur les 
moyens de mettre un terme aus malheurs et aus 
dangers de T Europe et sur les principes d'uńe pa- 
cification, — redigć entre le 25 juin et le 15 juillet 
1806. . Nie należy mniemać, Że ta przemiana, to 
przeóbrażenie Austryi, było dla niego ideą rozkła- 
du, nierczwagą, lub wynikiem zawiedzionych na- 
dziei; chwycił on się silnie tej zasady, a z niej 
wychodząc, praktyczne ułożył zastosowanie w pro- 
jekcie swoim: „O założeniu nowej austryackiej mo- 
narchii*. P. Gentz, lubo płatny obrońca nie jednej 
złej sprawy, często bardzo wzniosłe miał myśli, 
gdy chodziło o ocalenie : monarchii Habsburgów. 
W takich to chwilach p. Gentz okazał się wielkim 
i śmiałym strategikiem, 

Radząc Austryi przenieść punkt ciężkości nad 
brzegi dolnego Dunaju, p. Gentz. nie zrzekł się by- 
najmniej nadziei, że ujrzy ją znowu kiedyś na da- 
wnem stanowisku w Rzeszy niemieckiej. Wszakże 


Szwajcaryi niemieckie, francuskie i włoskie kanto- 
ny, czemużby nie miało być niemieckich, słowiań- 
skich i madiarskich królestw w owej monarchicznej 
Szwajcaryi, której samo już imie „Oesterreich* 
(państwo, wschodnie), wskazuje jakim jest przyszłe 
jej przeznaczenie. Kwestye tak silnie spojone z in- 
teresami wschodu, wprawdzie przez rozmaite prze- 
chodzić będą jeszcze fazy, a lubo zawsze zasady 
stawiać wolno, to niepodobna jednak oznaczyć 
chwili osiągnięcia rezultatu, jedno wszelakoż nie 
ulega wątpliwości, że liberalne odrodzenie Austryi, 
pierwszym jest warunkiem przyszłych jej powodzeń. 
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l ökolwiek się stanie w krajach niemieckich, gdzie 
utrzymanie pokoju prażskiego z dnia na dzień jest 
trudniejszem, niespotkamy się już przynajmniej ze 
starą Austryą, z ową Austryą, co to północne 
ciemiężyła Włochy, południowe paraliżowała Niem- 
cy, Węgry zbroiła przeciw Słowianom, a Słowian 
przeciw Węgrom. Owa Austrya, która w środku 
Europy zajmowała postawę wyzywającą przeciw 
cywilizacyi XIX wieku, znikła na zawsze pod 
Sadową. : 

Austrya nowa, Austrya odrodzona przy niepe- 
wnej dotąd organizacyi przyszłych Niemiec, ode- 
gra rolę, jeźli ją odegrać wypadnie. Niechajże więc 
spieszy zadowolnić ludy swoje, niechajże więc spie- 
szy urzeczywistnić federacyę, której austryacko- 
węgierski dualizm jest obietnicą i pierwszym pro- 
jektem. 

Jedną z głównych przeszkód w postanowieniu 
tego liberalniejszego i o wiele odpowiedniejszego 
systemu, dotąd miała być nieprzyjaźń między Cze- 
chami a Węgrami. Czyżby nieprzyjaźń ta ciągle 
jeszcze trwać miała? miałożby to być prawdą, że 
Węgry dumne z tego, iż Habsburgów zmusiły do 
kapitulacyi, z pogardą tylko przysłuchują się żą- 
daniom Czech, a sprzeciwiają się wszelkiej zmia- 
nie dualizmu, miałyżby kłam zadać zasadom, któ- 
rym swe zwycięztwo zawdzięczają? Być może, iż 
nienawiść rodowa i wspomnienia wiekowych walk, 
oba te narody dzieliły od siebie,. ale szczęściem 
bolesne te wspomnienia z dniem każdym słabieją, 
nienawiść gaśnie, a jeźli konieczność przemówi, to 


obydwaj ci rywale pogodzą się ze sobą w duchu | 


naszej cywilizacyi. Obowiązkiem wieku naszego jest 
raz na zawsze usunąć zabytki z XV stulecia. 
Walka Węgrów, przeciw dawnej polityce Habs- 
burgów, jest owym wielkim faktem, który dominu- 
je nad historyą austryacką w wieku XIX. Pierwsze 
jej ślady znalazłem u poetów węgierskich, szcze- 
gólniej u dzielnego i jenialnego Petófiego, a na- 
stępnie znalazłem je w życiu i śmierci hr. Szcze- 
pana Szechenyiego. Życie hr. Szechenyiego jest hi- 
storyą odrodzenia Węgier, ich pracy pokojowej, ich 
doświadczeń, wojen, upadku, upadku strasznego, 
który wszelakoż był pełen obietnic. Tak niepoko- 
nalną była owa wiara, taką rękojmią odroczenia był 


liften upadek. Wszakże hr. Szechenyi rzekł do ziom- 


ków swoich: Unikajcie skrzywdzenia narodowych 
praw Słowian. Jeźli więc ten wielki Madiar ode- 
pchnął od siebie tę spuściznę nienawiści, to wolno 
mieć nadzieję, że ziomkowie słowom jego zaszczyt 
przyniosą. Ów szlachetny geniusz był, że tak po- 
wiem, duszą i sumieniem Węgrów; — rada z takich 
ust — to prawo. Niechajże więc raz na zawsze mię- 
dzy Węgrami i Czechami zagasną te złe stare 
wspomnienia! Niech na łonie wspólnej wolności 
zginie nienawiść rodowa! Niechajże powstrzyma 
zapędy panslawizmu i zniweczy łupieztwo Moskwy, 

Tak pisze publicysta francuski w lipcu 1869 r. 
Pomijamy jego zdania, aby zwrócić uwagę na 
przytoczony „przezeń memoryał Gentza. Wil 
novi sub sole. Hr. Bismark mówiąc o przenie- 
sieniu środka ciężkości Austryi do Pesztu, 
powtórzył tylko wyrazy Gentza. Polityka, ja- 
ką ów mąż stanu zalecał Austryi po bitwie 
pod „Austerlitz, dowodzi tylko, że ona jedynie 
jest- zgodną z. istotą tej. monarchii, to jest, 
polityka federalna. Nie będziemy się tu wda- 
wać w ocenienie, jak dalece na tej drodze po- 
stąpiła Austrya od bitwy pod Sadową. Nie- 
chaj nam wolno będzie tylko przypomnieć, że 
kreśląc położenie Austryi po traktacie r. 1866, 
w widokach, jakie wówczas upatrywaliśmy dla 
wzmocnienia monarchii, zgadzaliśmy się z pro- 
gramatem po bitwie austerlickiej przez Gentza 
dla państwa Habsburgów stawianym. Załujemy, 
żeśmy nie znali memoryału przez p. Taillandier 
cytowanego; nie małe bylibyśmy w nim zna- 
leźli poparcie. Jeżeliśmy ów system federalny 
Austryi, silniej nieco stawiali, wcielając go 
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się szluzy serca, sypały po- 


Į pierwszego nie posiadał i na drugie zdobyć się nie 


ąć|ła, którego przewrotne zarody przyjęły się podczas 


dzięki dla pani, przeprosiny za drobne szkody, za 
miedzę zaoraną, spasioną łąkę, drzewo ścięte w le- 
sie, kopę w nocy uwiezioną z łanu...  tysiączne 
dowody oczywiste, przekonywającej wymowy i gorli- 
wości plebana, który rósł w znaczenie i powagę u 
Serafiny, nieszczędzącej oznak szacunku i słów. 
uwielbienia i śmiało wyznającej wrażenią odnoszone. 

Nie światło i uczone argumenta księdza Błażka— 


umiał, — nie teologiczne dyskusye i piorunująca 
elokwencya, lecz żywy przykład i namaszczenie 
elektryzujące, proste, nieśmiałe i nieociesane uwa- 
gi wiejskiego pasterza, zmieniły filozoficzne prze- 
konania milady w dziecinną, gorącą i niewzruszo- 
ną wiarę, z dumnej sawantki zrobiły pokorną o0- 
wiecżkę, ślepo przywiązaną do nauki kościoła. 
Później, zetknięcie z ludźmi, stojącymi na świe- 
czniku katolickiego spółeczeństwa, dokończyło dzie- 


mnóstwo perfekcyj. Ę 

Krótkie odwiedziny i częste listy Roberta, przy- 
nosiły jedyne echa zewnętrznego świata do pała- 
cu w Mirowie, więc przyjazd pierwszego gościa, stał 
się naturalnie wielkim ewenementem i prawie hi- 
storyczną datą wśród monotonnej egzystencji, z re- 
gularnością zegaru płynącej. i 

Tym gościem, opatrzonym w rekomendacyjne pi- 
smo hrabiego, był Herkules, przybyły w tamte 
strony odebrać spadkowy majątek, jadący prosto 
z Paryża, wówczas jeszcze mniej ciężki i mniej 
kościsty, prawie piękny, otarty w świecie, pewny 
siebie, nader przedsiębiorczy, gotów w każdej chwi- 
li dokonać legendowych prac mitologicznego patro- 
na, bardzo. ciekawy pięknej sąsiadki o której Ro- 
bért cuda rozpowiadał, i mocno przekonany, że nie- 
zadługo ogłosi całemu światu plagiat historycznego 
buletynu: — Veni, vidi, vici— 

We drzwiach zaraz, Jedna rzutem oka obej- 
rzawszy Serafinę, nieco zakłopotaną w roli pani 
domu, jak konia wystawionego na sprzedaż, po- 
kręcił wąsa z ukontentowaniem. Znalazł fortecę 
powabną nad wyraz, nieokoloną murem doświad- 
czenia, bezbronną i łatwą do zdobycia za pier- 


kilkotygodniowej epidemii gnębiącej chłopków mi- 
rowskich. 

Ksiądz Błażek codzień, podając patynę pani ko- 
latorce, dziękował Panu Bogu za cud widoczny. 
Do śmierci nie wiedział, że ten cud stał się za je- 
go przyczyną i pośrednictwem. — Tytułu hrabiów- 
skiego również nie dał sobie wyperswadować. 


XXI. 


„Uczóny Miller nie pojmował zkąd się wziął tak | 
kiwał głową nad zmien- |wszym szturmem. 

nością kobiecego. rozumu, zastępującego sensacyami| Przyjechał i sł — to prawda; ale nie zwy- 
) tego. ani ochoty, ani woli, ani 
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yścić ostatniemu licen- | odwagi nie zbywało. 
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nie przebaczył milady. 

Serafina sama długo nierozumiała strategicznych 
manewrów natrętnego sąsiada, który podszywając 
się naprzemian w lwa i baranka, czasem przypo- 
minał manierami zwaryowanego sir Archibalda. 

W niej pewna deprawacya inteligencyi, nieroz- 
łączna od naukowych studyów, nie skaziła czysto 
ści serca, ani nie starła pyłku dziewiczej naiwności, 
jak również oddanie się surowym pracom i pobyt 
w zdrowej atmosferze, zdala od kwiatów cywiliza- 
cyi, utrzymały na wodzy wyobrażnię, lepiej i ła- 
twiej, niż karność klasztorna lub czujna opieka ma- 
cierzyńskich skrzydeł. — W epoce pierwszej wizy- 
ty Herkula, w końcu piątego roku pobytu w Miro- 
wie, kobieta skończona i w pełni fizycznego roz- 
woju, dla której nauka nie miała tajemnic, i któ- 
rej umysł zaglądał we wszystkie zakątki labiryntu 
wiedzy ludzkiej, była w głębi duszy niewinniątkiem 
anielskiej czystoty. i 

W początkach Herkules wzbudził w Serafinie u- 
czucie instynktowej bojaźni. Dopiero w miarę po- 
dwojenia niemych pretensyj i  Donżuanowskiej pe- 
wności, budził się i instynkt niewieści, ostrzegają- 
cy o grożącem niebezpieczećstwie, a z.nim 1 wro- 
dzona sztuka krzyżowa zwycięzkiego odpierania 
nieprzewidzianych razów. 

Pobity Aleksander przyznawał potem w da, 
że był za młody i źle się wziął do rzeczy. Troszkę 
więcej skromności i nieco mniej buty, byłyby może 
uspiły czujność Junony zawsze gotowej do boju i 
jednem spojrzeniem umiejącej zniweczyć przywożo- 
ne z domu zapasy odwagi, i arroganckiej wiary W 
nieomylne zwycięstwo. Opatrzył się za późno, kie- 
dy już nieznacznie się rozwiał urok strasznego po- 
gromcy, i gdy sam z kota obrócił się w myszkę. 
z którą pani Serafina igrała niby przypadkiem i 
od niechcenia. 

Obok aniołka, główka szatanka kokieteryi, poka- 


niejako w politykę tak zwaną trzech koron 
pod berłem cesarskiem: węgierskiej, czeskiej 
i polskiej, to dla tego, iż położenie monarchii 
zdawało nam się więcej być zagrożonem po 
bitwie pod Sadową, niż pod Austerlitz, jak 
niemniej, że niebezpieczeństwo idące od Nie- 
miec, wskazywało jako konieczność, i dotąd 
zdaniem naszem, wskazuje potrzebę wzmocnie- 
nia Austryi żywiołem silnym, to jest polskim, 
coby właśnie ową federacyę, której istota mo- 
narchii i jej skład wymaga, nie tylko ułatwił, 
ale w dzisiejszym ustroju politycznym stanow- 
czo utrwalił. Nikt zapewne nie zaprzeczy, że 
federacya w Austryi, w innej konstytucyjnej 
formie przeprowadzona, jakkolwiek może ży- 
czeniom ludów ją składających, aż do pewne- 
go stopnia odpowiednia, będzie mieć zawsze 
pewną stronę teoretyczną, którą polityka ze- 
wnętrzna, to jest europejska, uważać będzie 
za chwiejną i nieostateczną. Austrya, jako ce- 
sarstwo, oparte na trzech skonfederowanych 
pod jednem berłem koronach, byłoby państwem 
federacyjnem, którego stanowczą formę, a przy- 
tem potęgę, żadne pewnie z państw ościen- 
nych, nie ośmieliłoby się podawać w wąpliwość 
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-i- Amnestya, udzielona z powodu stuletnićj 
rocznicy urodzin Napoleona I, ogólnie bardzo do- 
bre sprawiła wrażenie, widzą tu w nićj albowiem 
nietylko akt łaski monarszćj, ale i zapowiedź ła- 
godniejszego na przyszłość pod „względem prze- 
stępstw politycznych i prasowych systemu. Oko- 
liczność ta, że dekret amnestyi, odnoszący się 
do powyższych kategoryj, podpisanym został przez 
wszystkich ministrów, obecny gabinet składających, 
jest w istocie wskazówką, iż akt ten jest nietylko 
dekretem łaski, ale zarazem politycznym progra- 
mem gabinetu, i że rząd w użyciu represyjnych 
środków, kierować się innemi niż dotąd zasadami 
zamierza. 

W skutek ogłoszonćj amnestyi w niedzielę, za- 
raz otworzyły się drzwi więzienia Sw. Pelagii- dla 
158 uwięzionych; z Mazas: uwolniono również o0- 
skarżonych o spisek przeciwko cesarstwu i zamię- 
szanych w rozruchy czerwcowe.. Toż "e o miało 
miejsce w: więzieniach na prowincyi. Wszystkie 
dzienniki umiarkowane sprawiedliwie ten akt. Ce- 
sarza oceniają; Girardin w Liberté wykazując jego 
znaczenie, powiada trafnie, iż „jakkolwiek ten akt 
jest zręcznym i godnym pochwały, stronnictw on 
jednak rozbroić nie zdoła, bo leży to w ich natu- 
rze, że się pokonać ani łagodnością, ani gwałto- 
wnością nie dają; ale podnosi on wielkość wybrań- 
ca z 10 grudnia 1848 r., ułaskawionego w d, 20 
grudnia 1851 r, uwieńczonego koroną w d. 21 
listopada 1852, i wyżćj po nad stronnictwami go 
stawia. pr 

Le Rappel przyznaje, że amnestya jest szczerą, 
bez żadnych wyjątków i bez żadnych warunków. 
L’ Avenir National za to, uważa ją za sposób zrę- 
czny zakończenia niezręcznie © Spisek rozpoczęte- 
go śledztwa; jeden tylko dziennik wprost przeciw 
uićj występuje i krytykuje ją surowo, a mianowi- 
cie Pays, dziennik cesarstwa. Paul de Cassagnac 
w artykule wstępnym powiada, że przyjął amne- 
styę z uczuciem niewypowiedzianego smutku, że 
jest ona aktem słabości rządu, dobrowolnem a nie- 
roztropnem rozbrojeniem się wobec nieprzyjaznych 
stronnictw, które tego aktu łaski na szkodę jedy- 
nie cesarstwa użyją. Na poparcie słów swoich przy- 
tacza, iż Siècle i Rappel rocznicę urodzin Napo- 
poleona I uczciły umieszczeniem artykułów i poe- 


zywała różowy nosek i uśmiechnięte ząbki, a ile ra- 
zy Herkul łapiąc się na lep, sięgał po najlepsze 
strzały swego kołczana, magnetyczny wzrok para- 
liżował ramię i przykuwał go do miejsca. 

Najgorzej na tem wyszły jego własne pięście, 
które wściekle gryzł podczas obrachunku sumienia 
w powozie, jak tygrys żelazne kraty swej kłatki. — 
Medytował jakiś staroszlachecki zajazd ; nocami pu- 
szezał się na rekonenanse miejscowości, gotówał je- 
dwabne drabinki, ale w końcu przemogło na Zachodzie 
wpojone w krew szlachecką poszanowanie kodeksu 
i respekt dla ogromnych brytanów, piekielnem uja- 
daniem nawołujących nocnego stróża ile razy koń 
Herkulesa zbliżał się do parku, oraz dła całej 
psiarni ulubieńców zamieszkującej wnętrze pałacu. 
Między nimi odznaczał się sżezególną nieprzyjaźnią 
kasztanowaty buldog angielski imieniem Little-Devil 
zły jak jego stary chrzestnik, ponury, z ostrymi 
kłami, nieodstępny towarzysz pani i z jej ręki tyl- 
ko przyjmujący pożywienie, Roberta czujny namie- 
stnik, którego ani ominąć, ani skorumpować, ani 
otruć nie było nadziei. 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 


—ww— 
OBRAZ MATEJKI 
UNIA LUBELSKA. 


Po Skardze, po Upadku Polski, tych dwóch nie- 
pospolitych utworach, publiczność oczekiwała no- 
wego arcydzieła, któreby wykonaniem i pomy- 
słem kompozycyi stanęło wyżej nad tamte. 

Instynkt odgadywał tu, że te dwa obrazy nie 
są jeszcze ostatniem słowem artysty, który ma 
wiele. do powiedzenia. 
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żyj, najzacięcićj twórcy dynastyi napoleońskićj prze- |ter, tem bardzićj popieranie karlistów niepodo- 


ciwnych. Istotnie Siècle w d. 15 sierpnia ogłosił 
dekret senatu z 1815 r., odsądzający Napoleona I 
od tronu, a w Rappel wydrukowano znany zdawna 
wiersz Augusta Barbier pod tytułem Idole. 

Tak oba krańcowe stronnictwa są niezadowolone, 
ale za to ogół, zdrowićj i umiarkowanićj patrzący na 
rzeczy, nie tai, że nowe reformy i amnestya wzma- 
cniają węzły, łączące Francyą z dynastyą Bona- 
partych. 


Cesarz ciągle jest cierpiącym i całkiem podobno 
wyrzekł się zamiaru udania do obozu w Chalons. 
Wysłany w zastępstwie młody cesarzewicz, bardzo 
sympatycznie przez wojsko przyjętym został, i do- 

w obozie bawi. Smierć marszałka Niela bo- 
leśnie dotknęła Cesarza, stracił w nim bowiem 
wiernego stronnika i utalentowanego organizatora. 
Najprawdopodobnićj marszałek Mac-Mahon mini 
strem wojny zamianowanym zostanie; w sferach 
wojskowych utrzymują jednak, że marszałek Mac- 
Mahon, dzielny w polu i jako dowódca armii, nie 
posiada tych przymiotów, które ministrowi wojny 
są konieczne. Dzisiejszy dziennik urzędowy, og10- 
sił dekret cesarski, stanowiący, iż pogrzeb mar- 
szałka Niela odbyć się ma kosztem państwa. Cere- 
monia pogrzebowa dziś właśnie w południe miała 
miejsce w kościele Inwalidów, ale zwłoki marszał- 
ka nie zostaną w tćj świątyni złożone, jak tego 
. sobie życzył Cesarz, ale przewiezione będą do ro- 
dzinnego miasta Muret, w departamencie Wyższćj 
Garonny, zgodnie z wyraźną wolą zmarłego. W 
téj ostatnićj podróży na miejsce wiecznego spo- 
czynku towarzyszyć im będą: syn marszałka, Leo- 
pold, zięć hrabia Gaston de Hesnu i były adju- 
tant Corbin. 

Wszyscy zwracają tu uwagę na szybko następu- 
jący po sobie zgon wielkich dygnitarzy cesarstwa, 
i z pewną obawą o przyszłości myślą. Słabość Ce- 
sarza, lubo nic ważnego nie przedstawiająca, przy- 
wodzi jednak na myśl konieczną ewentualność, któ- 
ra prędzćj lub późnićj nastąpić musi, a zarazem i 
draźliwe pytanie, ce potem będzie. Zdaje się, że 
Cesarz sam także nad tą kwestyą rozmyśla, a no- 
we reformy wypłynęły niezawodnie z poczucia po- 
trzeby zaprowadzenia takiego systemu, któryby 
ostać się mógł i po jego zgonie. Rozprawy komi- 
syi senatu nad projektem senatus-consultu wyka- 
zują dowodnie, że rząd z zupełną szczerością na 
drogę liberalną wstąpił, że wcale przyrzeczonych 
s zmniejszać nie myśli, ale owszem stoso- 
wnie do potrzeby rozszerzyć je nawet jest gotów. 
Zmiana tak radykalna i tak niespodziana nie sa- 
memi tylko wyborami spowodowaną została. Na- 
poleon III pragnie dziś taki system rządu zapro- 
wadzić, któryby i pod kierunkiem młodzieńczćj rę- 
ki jego następcy mógł się utrzymać, i trwałość 
dynastyi zapewnić. 

Wniosek senatora Chevalier, aby senat oddziel- 
ną uchwałą posiedzenia swoje bezzwłocznie pu- 
blicznemi uczynił, odrzuconym został przez komi- 
syę, ale jak Constitutionnel zapewnia, z przyczyn 
jedynie materyalnych ; urządzenie bowiem sali w ta- 
ki > zjem aby w nićj i publiczność znajdować się 
mogła, pewnego czasu wymaga i natychmiast u- 
skutecznićby się nie dało. Ważnem jest za to przy- 
Jęcie przez komisyę wniosku p. de Lagueronniere, 
mającego na celu modyfikacyę 57 artykułu konsty- 
tucyi, który opiewa, że władza wykonawcza nomi- 
muje merów, i brać ich może po za obrębem na- 
wet rad municypalnych. Reformy pod tym wzglę- 
dem domagają się oddawna wszystkie liberalne or- 
gana; przyjęcie wniosku przez komisyę pozwala 
się domyślać, że rząd i w téj ważnćj kwestyi żą 
daniu opinii publicznćj zadosyć uczynić jest gotów. 

Zauważano tu, że w liczbie dekorowanych w d. 
15 sierpnia znajduje się i wielu deputowanych, do 
groną 116 interpelantów należących. Jest to ró- 
wnież symptom, mający swoje znaczenie, zwłaszcza 
dla ludności prowincyonalnćj, która widzi w tem 
najzupełniejsze uznanie ze strony Cesarza liberal- 
néj manifestacyi owych stu szesnastu deputowanych. 

O polityce zagranicznćj trudno dziś cokolwiek- 
bądź powiedzieć. Sytuacya nie jest jednakże pe- 
wną pomimo zewnętrznćj ciszy, a dowód tego widzi- 
my w tem, że podróż cesarzowćj Eugenii na Wschód 
dla niepewności właśnie obecnego położenia, po- 
dobno, jeżeli nie całkiem zaniechaną, to do niewia- 
domego terminu odłożoną została. Cesarzowa z sy- 
nem uda się jedynie tylko do Korsyki, Cesarz zaś 
pozostaje w Paryżu. 

Wiadomości z Hiszpanii pokazują, że ruch kar- 
listowski stłumionym dotychczas nie został; wieść 
jednak, aby rząd hiszpański miał zerwać dyploma- 
tyczne stosunki z Francyą z powodu poparcia, ja- 
kie ta karlistom udziela, nie zasługuje wcale na 
wiarę. Rząd tutejszy nie ma i nie może mieć dla 
sprawy karlistowskićj sympatyi; stosunki zaś z 
królową Izabellą, bardzo przyjazny mające charak- 


też nie zawiódł. 

Obraz Unii wystawiony publicznie w rocznicę 
trzywiekowego obchodu tego narodowego aktu, 
przewyższył oczekiwanie. 

Stając pierwszy raz przed tem ogromnem płó- 
tnem, uderza takie bogactwo figur, nieprzeliczo- 
ność szczegółów; olśniewa taka potęga kolorytu; 

le tu Ra Lsa tworczości w kształtach, barwach, 

terach — że zostajesz wprawiony w zdumie- 


bnem czynią. 


Gazeta Lwowska zamieszcza następujące spra- 
wozdanie: 

Przed sześciu miesiącami przedstawiliśmy czy- 
telnikom naszym na tem miejscu szczegółowy 0- 
braz postępu czynności serwitutowych w drugiej 
połowie 1868 r. 

Dziś chcemy zdać sprawę z postępu tych czyn- 
ności w pierwszym półroczu r. 1869, a zarazem 
przedstawić w ogólnym zarysie stan spraw serwi- 
tutowych po koniec czerwca 1869 r. 

Na wstępie wypada zapisać, że w ubiegłem do- 
piero półroczu zwiększyła się znowu liczba uży- 
walności wykazanych do pertraktacyi w 66 gmi- 
nach, w których nie wykazano dotąd żadnych słu- 
żebności, okazały się używalności podlegające per- 
traktacyi serwitutowej, a prócz tego przybyło ich 
nieco w gminach, w których już dawniej były wy- 
kazane, tak, że liczba używalności, które przyro- 
sły w pierwszej połowie roku 1869 wynosi . 1166 
g Doliczywszy do tego sprawy wykazane 3 
po koniec grudnia 1868 r. w liczbie . . . 21,586 
wynosi ogólna liczba wszystkich spraw 
wykazanych z końcem czerwća 1869 . . . . 22,752 

Zauważyć tu musimy, że przyróst nowych spraw 
był w ciągu ostatniego półrocza znacznie mniejszy, 
niż w półroczu poprzedzającem, w którem przy- 
było nowych spraw 1480, ¡zatem więcej 0 314, a 
okoliczność tę podnosimy dla tego, ponieważ po- 
zwala ona wnosić, iż sprawy serwitutowe coraz 
więcej zbiżają się ku ostatecznemu załatwieniu. 

Z wymienionej powyżej ogólnej liczby spraw wy- 
kazanych załatwiono po koniec roku 1868 osta- 


EE R Oran aib by rece 13,326 
w pierwszej połowie r. 1869 załatwio- 
no ostatecznie 1565 


A a n a LOWIEL c EnaA 
liczba spraw ostatecznie załatwionych 
wynosi przeto z końcem czerwca 1869 r. . 14.891 

Dodąwszy do tych sprawy rozstrzy- 
gnięte, które jednak pozostają jeszcze 
w zawieszeniu „z powodu nieoddanego 
ekwiwalentu, nie załatwionego rekursu, 


mstychsjest=wa .. cian be orlaiak"Shu tr" 4029 
podnosi się ogółna liczba spraw za- 
łatwionych do cyfry . . . . «12.11. 18.920 
nie rozstrzygniętych spraw jest je- 
SZCZERE A NYSIE YORK gi) „trunki ią 3832 
wszystkich przeto jak wyżej .. . ,.. 22.752 
W liczbie spraw nierozstrzygniętych 
mieszczą się jednakże i takie, które już 
są częściowo załatwione przez wyroki 
przygotowawcze, a tych jest ...... 596 
dalej sprawy, względem których per- 
traktacya jest w toku, w liczbie .... 1172 
razem ... 1768 
tak, że spraw wcale jeszcze nie roz- 
poczętych pozostaje tylko .. . . .... 2064 


to jest nie ósma, jak przed półrokiem wykazaliś- 
my, lecz już tylko prawie jedenasta część wszy- 
stkich spraw wykazanych. 

Z pomiędzy spraw załatwionych ostatecznie w 
ciągu pierwszego półrocza r. 1869 przeprowadzo- 
no w drodze ugody na korzyść strony uprawnio- 
nej 434, rozstrzygnięto wyrokami na korzyść stro- 
ny uprawnionej 583, odsądzono 548. 3 

Przypominamy przytem jednak, iż tak samo jak 
w poprzednich sprawozdaniach mieszczą się pomię- 


CZAS z Niedzieli 22 Sierpnia 1869. 


Najwięcej ekwiwalentów w ziemi przyznano w 
powiecie Kossowskim, gdzie dotąd żadnej używal- 
ności nie płacono kapitałem. Ogólna przesztrzeń 
ekwiwalentów w tym powiecie wynosi 19.369 morg 
1035 kw. sąż. 

Po powiecie Kossowskim następują pod wzglę- 
dem największej ilości wynagrodzenia w ziemi po- 
wiaty Stryjski, Nadworniański i Kołomyjski, zaś 
pod względem niezdażających się wypadków wy- 
kupna kapitałem, stoją z nim na równi powiaty 
Horodeński i Śniatyński, pomimo, że w nich spra- 
wy serwitutowe są już na ukończeniu. 

Pod względem cyfry kapitałów wykupna zajmu- 
je pierwsze miejsce powiat Łańcucki z kwotą 
68.771 złr. 25 kr. w. a. Za nim idą powiaty Ni- 
żański, Kolbuszowski i Tłumacki. Nie ma zaś po- 
wiatu, w którymby jedynie w pieniądzach przyzna- 
no wynagrodzenie. 

Rozpatrując się dalej w postępach, jakie sprawy 
serwitutowe poczyniły w pojedyńczych powiatach, 
znachodzimy, że w powiecie Brzeskim nie ma już 
żadnej sprawy niezałatwionej, w powiecie Trembo- 
welskim znajduje się tylko jedna sprawa niezała- 
twiona; zaś do takich, w których liczba spraw nie 
załatwionych dochodzi najwięcej do pięciu, należą 
powiaty Borszczowski, Wielicki, Myślenicki, Dą- 
browski, Zbarazki, Skałacki, Śniatyński, Przemyski 
i Jarosławski. 

Powiaty, w których najwięcej spraw pozostaje 
jeszcze do załatwienia, są te same, co w zeszłem 
półroczu, mianowicie: Nowotarski, Liski, Brodzki, 
Złoczowski i Limanowski i zmienił się tylko po- 
rządek, w jakim podług ilości spraw po sobie na- 
stępują. : 

Kończąc sprawozdanie nasze, musimy jeszcze 
podnieść jednę okoliczność, o której czytelnicy 
nasi powinni wiedzieć, jeśli na podstawie zestawio- 
nych cyfr zechcą sąd wydać o czynności organów 
serwitutowych w bieżącem półroczu. 

Z końcem roku 1868 nastąpiła reorganizacya 
sądów powiatowych w kraju naszym, w skutek 
czego czterech kierowników komisyi miejscowych 
a dwóch adjunktów będących urzędnikami sądowy- 
mi odwołanych zostało na swe posady. Ktokolwiek 
obeznany jest trochę ze sprawami serwitutowemi, 
ten łatwo pojmie, że ubytek ten nie rychło mo- 
żna było zastąpić i że dosyć czasu musiało upły- 
nąć, zanim ci, którym przydzielono czynności wy- 
stępujących, obeznali się dokładnie z miejscowemi 
stósunkami, które w rozmaitych okolicach kraju 
bardzo się różnią między sobą. To też musiano 0- 
graniczyć się na razie na przydzielaniu spraw 
tych komisyi, których kierownicy odwołani zostali, 
sąsiednim komisyom. —. 

Nader dotkliwą także stratę poniosły organa 
serwitutowe przez zgon kierownika komisyi miej- 
scowej Lwowskiej radcy Namiestnictwa $. p. Hen- 
ryka Nowakowskieg>, 

Niezmordowany, oddający się tym sprawom z 
całem zamiłowaniem i poświęceniem, obznajomiony 
dokładnie ze stósunkami kraju i usposobieniami 
stron, praktyczny, pełen energii i prawości osią- 
gnął on znaczne rezultaty, a przy swoim boku 
wykształcił zastęp pracowników, z których po naj- 
większej części pochodzą teraźniejsi po kraju roz- 
siani przewodniczący komisyi miejscowych. 

W obec tych, że je tak nazwiemy klęsk, które 
dotknęły sprawy serwitutowe i w obec pojawiają- 


cych się coraz nowych pretensyj, przecież zaprze- | £ 


czyć się nie da, iż załatwienie spraw postępuje z 


dzy osądzonemi sprawy, w których strona zrzekła | należytym pośpiechem. 


się dobrowolnie roszczonego prawa. : 
Z pomiędzy ugód przeprowadzonych w bieżącem 
półroczu opiewa: 
na wykupno RM 
a na. TEGDIACYG — wejde" e 
zaś z wyroków na wykupno . 557 
a na regulacyę tylko . . . . . . . . 26 
Ze względu na rodzaj używalności obejmują 
sprawy załatwione w tem półroczu spraw dotyczą- 
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cych poboru drzewa opałowego 389 
” „. budowlanego . 278 
e z na ogrodzenie . 180 
> | „^f na sprzęty . 90 
praweipaszyłyteizac „joż pintei 303 
poboru płodów leśnych  . . . . : . 78 
innych służebnictw lasowych lub polvoych. 247 


Przechodzimy z kolei do zestawienia cyfr ekwi- 
walentów w gruncie i kapitałów wykupna. —Tytu- 
łem wynagrodzenia za zniesione służebnietwa przy- 
znano: 

w ziemi: 1 
po koniec r. 1868 . . 153.774 morg. 779 kw. sąż. 
w I. półroczu 1869 . 13.492 „ 975  , 
. 167.267 morg. 154 kw. sąż. 


razem . 

w kapitale: 
po koniec r. 1868 . . ..... 616.986 złr. 7 kr. 
w I. półroczu r. 1869 ..... 34.312 974755 


razem dotychczas . . . . 651.298 złr. 54 kr. 


stoją skruszeni, albo dumni — znać, że coś posta- 
ciami temi nie zwykle wstrząsa. Pogoda i wyraz 
wewnętrznego szczęścia przemyka się tylko jak 
zabłąkany promyk po tej części obrazu, gdzie wi- 
dać grupę królewskich niewiast, w różnym stopniu 
interesujących się sceną... tu można powiedzieć, 
schronił się majestat chwili; reszta tłumu męskie- 
go tchnie energią ekspresyi, w której wyczytasz 
więcej wyzwanie do walki niż sojusz miłości. A 


nie, jak ten podróżny, co przebywszy jałową pusty- |jednak to scena Unii, akt zlania się trzech na- 


nię, naraz się ujrzy otoczony wegetacyą przedpo- 
topowego lasu. göt 

Tak już dziś nikt nie maluje! wyrywa ci się mi- 
mowolny okrzyk — Tak malowali niegdyś Wene- 
cyanie: Robusti lub Paweł z Werony. 

Malarz — syn północnego nieba, odkradł im tę 
tajemnicę, którą tylu kusiło się odkraść — nie 
zawsze z tem powodzeniem. 

W naszej epoce suchotliwej sztuki, zapożycza- 
jącej się od wszystkich wieków i narodów, a nie 
mającej żadnego przed sobą ideału — zjawienie 
ag takiego obrazu, z tem piętnem twórczości, z 

4 szaloną techniką, musi z tropu zbijać nie je- 
dne wyrobione pojęcia szkoły. Matejko nie poszedł 

niewolniczego naśladownictwa, on tylko tknię- 
ty został blaskiem i energią tego pędzla, którym 
małował Tintoretto lub Veronese — zresztą został 
sam sobą. 

Co w tym jego obrazie przedewszystkiem pory- 
wa i Olśniewa — to nie tyle ogół kompozycyi i 
jej dramatyczny interes — ile traktowanie szcze- 
gólnych figur i grup. 

Ten tłum kilkudziesięciu osób zamkniętych w 
czterech ścianach sali, przedstawia masę najrozmai- 
tszych kombinacyj położeń ciała, wyrazów twarzy, 
gry namiętności i przejęcia się aktem, na który 


y. ; PEUN, 
Nie jest to wcale spokojna scena; jedni padają 
ną kolana, drudzy palce wznoszą do góry, inni 


rodów. 

Historya mówi: Ostatni z Jagiellonów dokonywa 
wielkiego dzieła, które zaczął jego przodek, twórca 
dynastyi. Po wielomiesięcznych sejmowych obradach 
w Lublinie, przychodzi nakoniec ta szczęśliwa chwi- 
la, zrównania Litwy z Koroną. Główną tu spręży- 
ną sam król Zygmunt August, bo robi ofiarę z 
dziedzicznej Litwy na korzyść Unii. Swobody Ko- 
rony przelewa na Litwę i Ruś i ze stopni tronu 
do zgromadzonych panów i Rad koronnych, on 
szczęśliwy z dokonanego dzieła, choć trudami zła- 
many, mówi te piękne słowa: „Wiem, że Waszym 
Miłościom jawno wszystkim wobec, że zdrowia, 
pracy żadnej nie lituję; a żaden mi tego przeczyć 
nie może, że tak jest... I przodkowie mot czuli tę 
powinność na sobie, jednak takowej pracy około 
tej sprawy Unii, must się to zeznać, nie podejmo- 
wali... A są to rzeczy wielkie, bo są takie, że na 
wieki trwać mają! Król na majestacie z wszystkie- 
mi oznakami królewskiemi, przemawiający z wzru- 
szeniem do zgromadzonych- senatorów duchownych 
i świeckich obu narodów — to historya. 

Mężczyzna z krzyżem w ręku, z włoska ubrany, 
stojący na równi z tłumem senatorów, którzy skła- 


dają przysięgę podług roty czytanej| przez bisku- |b 


pa w pontifikalnym stroju — to obraz. Artysta 
może dla tego cofnął się przed Ściśle historyczną 
sceną króla siedzącego na Majestacie, otoczonego 
dygnitarzami korony i dworu, że mu to odejmo- 
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Wiedeń 21 sierpnia. Zebrało się na odwagę 
delegacyi austryackićj raz stawić czoła Madjarom, 
Sprawa Pogranicza wojskowego, którą wyjaśnił w 
dwóch listach wczoraj zamieszczonych nasz kore- 
spondent 4} zajmowała ostatnie posiedzenie dele- 
gacyi przedlitawskićj. Uzupełniamy pospieszne stre- 
szczenie naszego korespondenta o interpelacyi Dr 
Sturma i odnośnych rozprawach. 

Przy tytule budżetu ministerstwa wojny wydat- 
ków na Pogranicze wojskowe, sprawozdawca mniej- 
szości wydziału Re chbauer wnosi, aby z powodu, 
że zachodzi tu prawno-polityczna kwestya podle- 
gająca rozstrzygnieniu ustawodawczemu obu par- 
lamentów, delegacya nie uchwalała ani grosza na 
organizacyą Pogranicza. - iri 

Sturm nie sądzi, aby jak niesie pogłoska, mi- 
nisterstwo wspólne zamierzało samowolnie bez u- 
działu krajowych reprezentacyj rozstrzygnąć spra- 
wę Pogranicza. Znosząc Pogrąnicze wojskowe nie 
należałoby tego czynić kawałkami. Obawia się, aby 
po takiej precedencyi ministerstwo w ten sposób 
także nieprzeprowadziło rozwiązania kwestyi dal- 
matyńskićj na korzyść Węgrów. 

Hr. Beust odsuwa insynuacyą Sturma, jakoby 
chciał punkt ciężkości państwa przenieść do Budy. 
| dzi, że z tą insynuacyą wiąże się niejasne i 


wcale niewierne podanie depeszy, jaką właśnie wczo- 
raj wysłano do hr. Bismarka. Co do sprawy tytu- 
łu wspólne ministerstwo skrępowane było okolicz- 
nościami, wszelako sprawa ta rozstrzygniętą zosta- 
ła za zgodą obu ministerstw krajowych. 

Podobnie i sprawa Pogranicza tylko za zgodą 
trzech ministerstw rozwiązaną będzie, i tylko na 
drodze konstytucyjnej za pomocą przedłożeń rzą- 
dowych obu ministerstw. 

Pułkownik Körös podnosi okoliczność, że zarząd 
poczt i telegrafów o wiele się podniósł w Pogra- 
niczu odkąd z rąk ministerstwa handlu przeszedł 
pod nadzór ministerstwa wojny. 

Dr Demel popiera wniosek mniejszości właśnie 
ze względu na oświadczenie kanclerza, gdyż w in- 
nym razie, za parę tygodni znaleźlibyśmy się w po- 
łożeniu przymusowem. 

Minister skarbu Becke przypomina obrady wę- 
gierskiej deputacyi regnikolarnej, że Węgrzy po 
załatwieniu sprawy Pogranicza gotowi są przystąpić 
z większą kwotą na wydatki wspólne. Oświadczenie 
to deputacya Rady państwa zapisała do swych pro- 
tokułów. Sprawa przeto nie jest z góry przesą- 
dzoną i tylko na ustawodawczej drodze załatwioną 
być może. 

Sprawozdawca mniejszości Rechbauer oświad- 
cza, że jeśli mamy uszanowanie dla konstytucyi 
nie powinniśmy popierać dążności przeciwnych jej 
duchowi. Prawno polityczna sprawa winna tu zostać 
otwartą. Kroki rządu w tej sprawie są już fakta- 
mi ale nie mogą prawnie jeszcze: obowiązywać. 
Sprawozdawca większości Banhans występuje 
przeciw twierdzeniom Demla. . 

Przy wotowaniu głosowało za wnioskiem wię- 
kszości tylko sześciu delegatów z stronnictwa woj- 
skowego, które nasz sprawozdawca fff jasno tak 
nacechował w ostatnim swoim liście. Delegacya cała 
przeciw sześciu głosom odmówiła wszelkiej sumy 
na tytuł Pogranicza wojskowego. 

— Wydział budżetowy austryackiej delegacyi 
postanowił odstąpić petycyę Rady miejskiej 
krakowskiej o zawieszenie robót forty- 
fikakacyjnych ministerstwu wojny, celem jak 
najrychlejszego uwzględnienia. 

— Według doniesienia jednego z pism autogra- 
fowanych zanosi się na reformę władz górniczych; 
wyższe włądze górnicze mają być zniesione, a za- 
trzymane tylko dwie instancye w sprawach gór- 
nictwa. 

— Kierujący namiestnictwem w Tryeście Fmp. 
Móring przybył przed kilku dniami do Wiednia. 
Podróż ta zostaje w związku ze staraniami jego, 
aby się uwolnić z dotychczasowego stanowiska. Je- 
nerał Móring pragnie bowiem oddawna złożyć swój 
urząd i w tym celu uważał za potrzebne przedsta- 
wić się osobiście N. Pauu. 
iskupi czescy z powodu zapowiedzianej u- 
rączystości Husa, na którą komitet urządzający 
ząprosił Mazziniego i Garibaldego, wydali listy pa- 
sterskie, w których potępiają na nowo rozbudzający 
duch husytyzmu. 


dacij stronnictwa katolickiego ludowego, stawiają 
program następujący: prawdziwy dobrobyt ludu 
(w przeciwieństwie liberalizmu), zawarowanie praw 
przynależnych sejmowi krajowemu przeciw roszcze- 
niom Rady państwa, przyjacielskie współdziałanie 
z nąrodowem słowiańskiem stronnictwem.. Katolickie 
stowarzyszenia w Czechach przesłały adres do bi- 
skupa Riidigiera. 


Królestwo Polskie. 


Moskow. Wied. znane z rozszerzania najfałszy- 
wszych wiadomości, podają z Wilna co następuje: 

Tutejsza policya, jak wiadomo, schwyciła na go- 
rącym uczynku dwóch chłopców oblewających po 
ulicach ubrania kobiece kwasem siarczanym. Do- 
tychczas nie można się od nich nic dowiedzieć. 
Powiadają oni, że szklankę z kwasem udzielił im, 
znany całemu miastu chłopiec ubogi, siadujący 
zwykle przy botanicznym ogrodzie, ale ten żebra- 
czek zniknął. W taki sposób winni ulicznych psot 
nie są odkryci. _ 

Niedawno naszej policyi zdarzyło się mieć spra- 
wę z wypadkiem nie wiele się różniącym od oble- 
wań. Jak wiecie, przeprowadzają przez Wilno nowe 
ulice, teraz właśnie robią jednę z nich od Spaskiego 
mostu (nie wiemy, który most tak przechrzczono) 
do publicznego. ogrodu. Dla niej wypadło zburzyć 
szpetną chociaż niedawno zbudowaną dzwonnicę 
bernardyńskiego kościoła. O kilka kroków od dzwon- 


nicy stoi piękny gotycki kościół Św. Anny, kid 
się był bardzo podobał Napoleonowi I i kaplic 
Mitkiewicza, przed którą znajduje się statua, g 
brażająca siedzącego Zbawiciela. Ta ostatnia JE. 
twierdzą, postawiona w czasach odżycia polsk” 
sprawy w początku XIX wieku poczytywaną jest 7 
cudotwórczą. m 

W pierwszych dniach lipca, kiedy zaczęto wal 
dzwonnicę bernardyńską, rozpoczęły się uliczne "+. 
porządki na placu, gdzie stoją wspomnione budy” O 
a za niemi jeszcze kościół Śgo Michała. Wiec” 
rami zaczęły się tu zbierać tłumy ludzi dla Pr et 
patrywania się cudowi, jak aniołowie zapalają ŚW”; 
w kościele Św. Anny o godzinie 11 wieczore™ 
jak oświecają statuę Zbawiciela. Pierwszego , 
czora zebrali się panowie ze świecami i latarnia 
potem przychodzili już bez nich, ale z niemniej í 
troskliwością wmawiali w tłum wiarę w zdarzajł 
się cud. Nie wiemy jakich używano w kościele ”_ 
przybocznych. domach załamywań światła, lecz. 
rząd zagroził w końcu jednemu z miejscowych K5! K 
wydaleniem z miasta, jeśli cuda nie ustaną. J% 
zaraz cuda i zbiegowiska ustały. , 

Zbiegowiska uliczne stały się powodem do b 
szerzania pogłosek o wypadkach ważniejszych my 
jących się jakoby przytrafiać wewnątrz kraju. pi 
wiadają, że w grodzieńskiej gubernii w miasteć”. 
K. gdzie się odbyła bitwa wojsk z powstańca 
panowie odprawili nabożeństwo na mogiłach zab” 
tych i wprawiali się w strzelanie. 

W Wilnie publiczność oczekiwała żałobnego s 
bożeństwa po biskupie Łubieńskim, lecz mówią 
jakiś pan, zdołał przekonać, że podobna man 
stacya w samym Wilnie, byłaby na teraz nieod. 
wiednia widokom polskiej partyi. ak 

Przetłomaczyliśmy dla naszych czytelników ©, 
ustęp dosłownie, nie dla tego juźci, abyśmy J 
kolwiek wiarę przywiązywali do tak widoczni 

qr 


fałszów ; lecz żeby pokazać przed jakiemi środk 
nie cofają się Moskale, aby przekonywać, że W 
szych stronach ciągłe są zaburzenia i żeby ut 
mąć stan kraju tak dogodny dla urzędników sdb 
jeżdżających w nędzy a panoszących się w poł ń 
Czemużby Katkow miał pragnąć zmiany sys 
któremu zawdzięcza darowanie mu skradzioneg” KU 
Czapskich majątku? Jak będzie bardzo kłam 
krzyczał, może mu się uda jeszcze co urwać! y 
— Kijewlanin nie przestaje narzekać, że pol 
majątki tylko nominalnie przechodzą w ręce $ 
skiewskich kupców, a zarazem podaje wiadom gł 
jakoby dwóch z wierzycieli Radziwiłłowskiego 5i 
jątku, nie mających prawa na kupowanie I 
Rusi, odstąpiło swój dług trzeciej osobie: T% 9 7 
tnia podała prośbę o przyznanie za nią MAJ, 
w sumie ocenienia prez rząd, to jeśt 113,00 
unieważnienie sprzedaży Popowowi za 55,000 pr” 
Sprawę tę zapewne nam wyjaśni wołyński Muj 
korespondent, który właśnie nadesłał nam WO” 
podane wiadomości o innych nadużyciach przy $P 
daży majątków. 


Niemcy. 


Zapewne z powodu napadów na nowo wznios 
ny w Berlinie na przedmieściu Moabit, klam 
Dominikanów, ministeryalny dziennik pruski p% 
allg. Ztg: wykazał stanowisko klasztorów W ot 
stwie pruskiem, jak się na nie rząd zapatruje 4 
powiednio do ustaw obowiązujących. Tym spos09 
chce rząd pruski okazać, iż niepotrzebnie domafj 
ją się od niego bądź nadzwyczajnych postano 
odnoszących się do klasztoru moabickiego, bądź 
sienia na sejm nowych projektów ustawodawć”; 
Ogólny kodeks cywilny (Zandrecht) mówi, że 
przed dojściem -do pełnoletności i bez pozwo ndi 
osób powołanych do stanowienia o jego zaw pë 
nie może być zniewolonym przyjąć śluby zako 
a naruszenie tych postanowień unieważnia Siy 
ściąga karę na uczestników, w razie zaś porot 
nia się, może sprowadzić zamknięcie klas% 
Rok próby winien poprzedzić. przyjęcie suki! w 
konnej. Przełożeni duchowieństwa nie mają Pr 
zmuszać do składania ślubów. Władza puby 
rozstrzyga w raziejspornym co do ważności ‘ý 
bów. Przełożeni duchowni nie mogą zmuszać 
pozostania w klasztorze tych, którzy chcą g0 rej 
ścić. Pod względem osobistej wolności POWY 
przepisy wystarczają. Co do prawnego stano i 
klasztorów, przychodzi naprzód pod uwagę, A 
czasów kónstytucyi klasztory mogą ná!mocy art. Ff 
być charakter osoby moralnej i wszystkie 7 w 
charakterem łączące się;prawa, jedynie za osobi? | 
stawą. O ile tej właściwości nie posiadają, u% | 
ne są jako pozwolone stowarzyszenia prywat” | 
jako takie nie mają żadnych praw na zewn 
nie będąc w swojćj zbiorowości osobami mof* 
mi (prawnemi), a tylko u siebie na czas og 
trwania mają prawa korporacyj i współnictw sgi 
klasztory, co się tyczy ich stanowiska pod W 


, 


wało sposobność tak swobodnego rzucania figura- 
mi swojej kreacyi, jak jego pędzel pełen  fantazyi 
do tego ma pociąg. Lękał się zapewne, żeby dając 
scenę majestatyczną — nie zrobił jej oficyalnie 
sztywnej i zimnej. Wziął więc moment przysięgi... 
Tu już wszystko poruszyło się z miejsc swoich — 
panuje niespokojna scena zamięszania, osobliwie 
po tej stronie, gdzie mają stać litewscy panowie; 
w obliczach i postaciach maluje się pewne przera- 
żenie, bo ta Unia — to strumień wolności koron- 
nej polski, który pochłonie ich feudalne prawa..... Ten 
podparł twarz zasępioną, jakby patrzał w nie- 
szczęście — ów. padł na ławę, niby przywalony 
brzemieniem — inny poddaje się, ale nie pojmu- 
je co się to święci. Wszyscy jednak podnieśli 
dwa palce, a ten klęczący, brodaty, z gronostajo- 
wym kołnierzem, cały obszyty w złotogłów, Ra- 


Reszta grup spokojnie 
sięgi, jakby ta miała c 


nie widać. 

Z zadania,. jakie sobie postawił Matejko, wy- 
wiązał się w sposób znakomity — zrobił, co chciał 
zrobić. Scisłe zastosowanie się do historyi nie 
odpowiada rodzajowi jego talentu, który ze siebie 
chce wszystko wyprowadzać i tworzyć; z tąd ta 
dowolność w osadzaniu głów branych z dzisiejszych 
fizionomii, na tułowach należących do innego wie- 
ku. — Idealizować nie lubi, to pewna — ale z 
drugiej strony, i tę ma ogromną wyższość, że ni- 
gdzie nie poddaje się konwencyonalnym formom, 
tak często spotykającym się u historycznych ma- 
larzy. Wszystko tu gada prawdą realną, zdobytą 
studyami, nic niema puszczonego na chybił trafił: 
Z m RU: pociągu pędzla umiałby się wytłuma- 
czyć. 

To też w wyrazie WY tych potentatów, kan- 
clerzy, hetmanów, senatorów duchownych i świec- 
kich — znajdziesz energię, butę, zaciętość uporu, 
szyderstwo, pychę, podejrzliwość — ale niespotkasz 
się z wyrazem szlachetnej wspaniałości, dobrodu- 
sznej prostoty i otwartości charakteru, w tych du- 
żych pogodnych oczach, lub w słodkim uśmićchu 
z serca idącym, co tak nierzadko spotyka się w 
fizionomiach starych portretów. Jest to własnością 
przeszłości historycznej, że dopomina się wielkim 
głosem choćby o trochę poezyi, i nie można jej 
odmówić, bo ta w miarę oddalenia się ludzi i zda- 
rzeń osiada na nich jak owa cenna patyna na po- 
sążkach korynckiej miedzi . . . Przedmiot history- 
czny, figury historyczne, im bardziej usuwają się 
w głąb, tem mocniej powleka je patyna idealno- 
ści — jest to, że tak powiem, psychiczna dla nas 
konieczność. 

Myśl wieku, jego wielkość, jego szlachetne dą- 
żności, heroiczne walki— wszystko to chcielibyśmy 
czytać na obliczu tych drogich nam przodków, 
których mistrz pędzla wskrzesza i preprava iza 
przed nami; —lecz gra często maluczkich namiętności 
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{í 
dzisiejszych , cierpień i znużeń upadku, wyryty 
obliczach spotykanych „codzień, to anacho gi 
w epoce Unii. Realizm chce tu walczyć 0 My 
z poezyą ideału historycznego; i rzeczywiście zl 
słową stroną swoją podbija zupełnie, tryo™y 
jak nikt nietryumfował przed nim — uczucie „gł 
ko nie spotyka się z tem zadowoleniem, Jad 
nie raz doświadcza na widok naiwnej komp go 
którego z tych umbryjskich malarzy, co tak 
znali się na tajemnicach sztuki. 

Dla kogoś, ktoby nie wiedział, jaki prze ygć 
ma ten obraz przedstawiać — będzie on 3 U 
przedstawiał akt przysięgi. Rzeczywiście, J 
scena przysięgi mogąca poprzedzać jakieś Pić 
sposobienie się do czynu mającego zaraz ob 

Wszakże znaczenie tego, co ma całość go" 
ja Y9 


m 
ge osób jest dla siebie ; pił 


żnaby powiedzieć, że to Szekspir paletry--sjędó 
odnos gy 
zwykle do braku perspektywy i powietrza: je sej 
niejszem dziele usunął i tę wadę — W izb 
mowej powietrza dosyć. " » 
„Obraz ten, jednem słowem, jeżeli sig Pryiedni, 
wielkich expozycyach w Paryżu, Londynie, „c 0” 
Berlinie itp., niezawodnie przyprawi 0 rozp" 
siejszych malarzy..... Matej” 
— Tak już dziś nikt nie maluje jak. 
tak malował niegdyś Tintoretto i Verom r 
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CZAS z Niedzieli 22 Sierpnia 1869. 


testamentu zmarłego; zgłoszenie się w ciągu roku. — 
Sąd w Niepołomicach Maryannę Widlinę spadkobier- 
czynię Maryanny Porębskiej w d. 30 stycznia 1844 i 
Sebastyana Porębskiego w r. 1845 zmarłych ; kurator 
Jan Klima, — Sąd w Łancucie Michała Bieniasza spad- 
kobiercę Jędrzeja Bieniasza w Głuchowie w d. 9 wrze- 
śnia 1851 zmarłego; zgłoszenie się w ciągu roku. 
Licytacye: W d. 28 sierpnia w Niepołomicach 
wydzierżawienie propinacyi: II sekcya, cena wywołania 
1,835 złr.; III sekcya 1,345 złr,— W d. 16 (wrze- 
śnia i 14 października sprzedaż realności pod L.4244/, 
we Lwowie, cena wyw. 3,567 złr. 45 c. — W d. 30 
sierpnia, 14 i 28 września w Tarnowie sprzedaż sumy 
8,889 złr. 36 c. zahipotekowanej na dobrach Sadkowa 
góra. — W d. 28 września i 26 października w An- 
dryehowie sprzedaż realności pod L. 299 w Wieprzu; 
cena wyw. 259 złr.— W d. 2 września, 13 paździer- 
nika i 11 listopada w Bochni sprzedaż realności włośc. 
w Niedarach, cena wywołania 2,670 złr. — W d. 16 
września we Lwowie sprzedaż sumy 6,000 złr. na 
realności pod L. 144 we Lwowie zahipotekowanej.— 
ASE EEE TOT ESE 


. m £ 
ciu ks. Hohenlohe do Warszawy i odjeździe jego — 
do Terespola , pisały dzienniki warszawskie; ale 
jeszcze nie wspominają rosyjskie, czy i gdzie po- 
jechał dalej. 

Nordd. allg. Ztg zamieszcza tylko w treści o- 
statnią notę hr. Beusta do Berlina z d. 15 bm; 
natomiast w polemicznym artykule przeciw N. fr. 
Presse usiłuje wywnioskować, bo faktów nie stawia, 
iż rząd austryacki podpisując traktat prażski wie- 
dział o traktatach zaczepnych i odpornych między 
Prusami a państwami południowo niemieckiemi, 
lecz szło mu tylko o to, iż mu one w całej osno- 
wie nie były znane. Oczywiście — gdyż dopiero 
cała osnowa ich przekonać mogła była o poddaniu 
się krajów południowych pod militarny zarząd 

rus. 

Z powodu zajść prusko austryackich La France 
przypomina jeszcze raz art. 4 pokoju prażskiego i 
wykazuje umyślną jego dwuznaczność i ciemność. 
Zawiera on taką ciemność, jakiej potrzeba, aby 
wywołać później zatargi. Jak może być jakie pań- 
stwo niepodległem, jeśli jego wojsko podlega roz- 
kazom obcego króla? Co znaczą związki narodo- 
we między Północą a Południem? jak daleko się- 
gają prawa Prus i gdzie się kończą? Traktat za- 
mierzył poprowadzić granicę między Północą a 
Południem, ale brzmienie traktatu pozwala obu 
stronom wyciągać z niego wnioski według swej 
woli i swego interesu. 

Komisya senatu francuskiego bynajmniej się nie 
spieszy z ukończeniem obrad nad senatus konsul- 
tem, gdyż nie codziennie się zbiera. Wszelako 
wszystkie niemal poprawki zostały odrzucone, tak, 
iż wnioski rządowe dostaną się zapewne bez zmią- 
ny na pełne zebranie senatu. 

Cesarz Napoleon wybiera się do Chalons, wsze- 
lako, gdy panuje w ogóle we Francyi czas chłodny 
i z częstemi deszczami, może wstrzyma swój wyjazd 


nister Rechberg, kilku delegowanych niemieckich, 
delegowany z Bukowiny br. Petrino, książę Karol 
Jabłonowski, członek delegacyi Izby wyższej. Wnio- 
sek ten jednak został odrzucony i delegacya 
sumę zupełnie wykreśliła. Następnie przy- 
szedł pod uchwałę wniosek wydziału budżetowego 
względem petycyi Rady miejskiej krakowskiej, aby 
wstrzymano dalsze fortyfikowanie Krakowa i znie- 
siono wały w 1866 r. doraźnie usypane. Wydział 
wnosił: petycyę tę przesłać ministerstwu wojny 
z żądaniem, iżby ją uwzględniło w czynie o ile 
możności (thunlichst berücksichtigen). _ Delegacya 
wniosek ten co do petycyi także przyjęła. Tu 
dodam, 1ż rzeczywiste znaczenie, zważając na skutki, 
ma tylko uchwalenie przez delegacyę wniosku 
pierwszego, odmawiającego funduszów na dalsze 
fortyfikowanie Krakowa. 

Zestawiwszy uchwalone przez delegacyę au- 
stryacką w ciągu tych ośmiodniowych posiedzeń 
sumy na pokrycie wydatków na wojsko i marynar- 
kę w 1870 r., widzimy, iż wyznaczyła ona: na wy- 
datki zwyczajne na wojsko 74 miliony złr., gdy 
ministeryum żądało przeszło 78 milionów złr.; na 
pokrycie wszystkich wydatków nadzwyczajnych na 
wojsko, delegacya wyznaczyła 3,200,000, gdy rząd 
żądał 4,700,000. Ogółem zmniejszyła budżet 
wydatków zwyczajnych i nadzwyczajnych na woj- 
sko o pięć milionów dwakroćstotysięcy przeszło. 
Na pokrycie zwyczajnych i nadzwyczajnych wydat- 
ków na flotę w 1870 r., delegacya wyznaczyła 
9,283,000, gdy  ministeryum wspólne  żądało 
11,193,000 złr. Zmniejszenie to o dwa blisko mi- 
liony złr. wydatków na flotę, uchwalone poprze- 
dnio w wydziale delegacyi na wniosek delegowa- 
nych polskich, przyjęte zostąło przez pełną dele- 
gacyę głównie głosami tychże delegowanych pol- 
skich, którzy przy równości wotów przeważyli szalę. 
Wskazałem już w przeszłych listach powody, dla 


dem publicznym, podlegają ustawie o stowarzysze- | pozbyć się swoich zapasów: sprzedają loco fabryka cu- 
niach, nie da się w ogólności powiedzieć ani tak, |kier rafinowany cetnar po 32 złr. 50 c. do 33 złr. 
Ami też nie, bo to zawisło od celów, jakie każdy | Loco Lwów płacą cetnar cukru w głowach po 36 do 
klasztor ma przed sobą. Jeżeli cel ten jest skie-|37 złr. według gatunku a w większych partyach na- 
rowany na wywieranie wpływu na sprawy publi- |wet taniej. W ciągu ostatnich 12 miesięcy powstało 
czne, natedy ustawa o Stowarzyszeniach niewątpli-,w krajach koronnych austryackich 18 nowych fakryk 
wie daje się tu zastosować; gdzie zaś tego przypu- |cukru. Budowa nowej cukrowni w pobliżu stacyi kolei 
Szczać nie trzeba, tam zastosowanie tej ustawy |żelaznej w Sędziszowie postępuje szybko. O stanie za- 
niebyłoby usprawiedliwionem ani też spowodowa- |siewów lnu dowiadujemy się, że w tym roku zaledwie 
nem interesem państwa. Z tego wynika, że kla- Į średnich zbiorów spodziewać się można, W wschodnich 
sztory i mieszkańcy ich zupełnie takie stanowisko | powiatach bowiem grady tu i owdzie wyrządziły szko- 
zajmują w Prusiech, jak wszelkie inne dozwolone |dy. Dowóz lnu jest teraz bardzo ograniczony, i tylko 
stowarzyszenia prywatne i ich członkowie: podle-|na Brody i Złoczów nadeszło kilka partyj. Len suro- 
alg tym samym co i one ograniczeniom, ale też|wy płacą według gatunku cetnar po 18 do 20 złr. 
wnej z niemi używają wolności. Za granicą ceny lnu spadają. 

aka jest treść objaśnienia urzędowego o sta-| Handel zbożowy w tygodniu ubiegłym bardzo się 0- 

howisku rządu względem klasztorów w Prusiech. |żywił. Ceny nie spadają, czego przyczyną jest, że w 


pogranicznych powiatach pruskich daje się uczuć brak 
>>... gotowego zboża. Kupcy i spekulanci pruscy zakupują 


K i TN 1 i ciągle zboże tak tu jak i w zachodnich powiatach i 
ronika MIEJSCOWA l Zagraniczna. naglą o odstawę. Odbyt ożywił się w ogólności na wszy- 
Kraków 21 sierpnia. Dziś rannym pociągiem 


stkich targach tak w kraju jak za granicą. Wszędzie 

Przybył tu radzca dworu i naczelnik Namiestnictwa | objawia się chęć do kupna nawet po wyższych cenach, 

ossinger-Choborski. Przed południem przyj-|O ile dotąd wiadomo, zbiór żyta wypadł w Galicyi bar- 

Mowal urzędników, a po południu osoby prywatne. Ju-|dzo pomyślnie. Toż samo utrzymują o pszenicy z tą 

to rano wyjeżdża do Wiednia. jednak różnicą, że pod względem gatunku pszenica te- 
— Dziś odbędzie się pierwsze przedstawienie towa- 


rzy goroczna ustępuje przeszłorocznej. Zbiór jęczmienia ma 
rog słynnego p. Rappo, na jutro zapowiedziane jest 
e. 


— Przeglad polityczny. 
Depesze telegraficzne. 


być średni. O owsie nic jeszcze stanowczo powiedzieć 
nie można. Ponieważ w Rosyi owies udał się w tym 
roku bardzo pomyślnie, przeto spodziewają się znaczne- 
go przewozu tego artykułu w wielkich partyach. Loco 
Lwów popyt na pszenicę był ożywiony i płacono ko- 
rzec 170 funt. 8 złr. Był także znaczny odbyt na ży- 
to po 6 złr. za korzec 160 fun. Na jęczmień był od- 
byt tylko do browarów, cena 140 fun. 4 złr. Owies 
100 fun. 3 złr. 80 e. 

Na targowicach zamiejscowych były ceny następujące: 
Bochnia: pszenica 170 funtów 9 złr., żyto 160 funt. 


rake, Wyszedł Nr 20 Kaliny i zawiera: „Kilka cha- 
Ra rystycznych rysów z życia Maryi Stuart“, przez 
M Warda Lubowskiego.— Rysunki Artura Grotgera 
2 Wystawy paryskiéj 1867 r. (drzeworyt). — „Sonata 
Jcia* (wiersz) przez Wł. Ładę.— „Litwinka“ (obra- 
R ramatyczny z czasów powstania 1863 r., w trzech 
i h), napisał F. Łoziński (c. d.). — Koresponden- 
E „Kościół Ś, Teresy wraz z klasztorem pp. Kar- 
'litanek bosych na Wesołej“ (z dzeworytem). — Kro- 


*— Rozmaitości. 6 złr, 15 c., jęczmień 140 funt. 5 złr., owies 100 f. których delegowani polscy uchwalając budżet wy-|w obawie powrotu choroby. Cesarzowa Eugenia je- 
li — Rocznica 50 letniej doktoryzacyi profesora loku-|3 złr. 30 e. Handel ożywiony skutkiem znacznego od- datków na siły zbrojne lądowe, starali się prze-|dzie naprzód do Korsyki a potem przez Wenecyę 
Styki na uniwersytecie Jagiellońskim Sławikow-|bytu za granicę. Tarnów: pszenica 170 funt. 9 złr. prowadzać wszystkie te oszczędności, które usku- |do Stambułu. Otwarcie przekopu Sueskiego ma na- 


tecznić można bez zmniejszenia tych sił i 
ich gotowości do walki, lecz przy uchwalaniu wy- 
datków na marynarkę wojenną, energiczniej sy- 
stem oszczędności przeprowadzać mogli. Szczegó- 
łowiej jeszcze wyjaśnię te powody w następnym 
liście, ciągnąc dalej sprawozdania o czynnościach 
delegacyjnych. 


20 c., jęczmień 142 funt. 5 złr. 20 c., żyto 160 funt. 
6 złr. 10 c., owies 100 f. 3 złr. 25 c. W ostatnich 
dniach odbyt do Prus ożywił się znacznie. Dębica: 
pszenica 170 funt. 9 złr., jęczmień 140 f. 4 złr, 80 c., 
żyto 160 f. 5 złr. 80 c., owies 100 f. 3 złr. 20 c. 
odbyt tylko na żyto i owies, Rzeszów: pszenica 170 f. 
8 złr. 20 c., jęczmień 142 f. 5 złr., żyto 160 funt. 
6 złr. 15 c., owies 100 f. 3 złr. 15 c. Handel zbo- 
żowy ożywił się tu dopiero w ostatnich dniach. Jaro- 


stąpić 10go listopada, lecz żaden panujący nie bę- 
dzie sam uczestniczył, zapewne z powodu tego, 
aby nie nastręczyć nowej sposobności do narusze- 
nia ceremoniału dworskiego między Sułtanem a Wi- 
cekrólem. Któż bowiem ma przyjmować? Wobec 
Sułtana Wicekról przyjmować gości nie może, a je- 
dnak w Suez monarchowie byliby gościną u Wice- 
króla. Kwestya ceremoniału stałaby się przeto po- 
lityczną , jak to się działo podczas traktatu westfal- 


skiego, przypada d. 30 sierpnia: 

Dowiadujemy się, że jenerał Dormus, dowodzący 
Ww rakowie , przeniesiony został na stan spoczynku. 
“agu kilkuletniego pobytu ' swego w Krakowie, tak 
stopniu pułkownika, jak następnie jenerała, umiał on 
= obowiązki swojego powołania z uprzejmością w 
"Rz iu z obywatelami i przychylnością w stosunkach 

iastom, i zostawi po sobie miłe wspomnienie. 
„— 0. 21 maja Jan Urbański pomocnik kiełba- 


wnie o swoją nąleżytość, 

Paryż 20 sierpnia. Zapewniają, że ministe- 
rium jest w zupełnej ze senatem zgodzie pod wzglę- 
dem reform; komisya w tym jeszcze tygodniu ma 
wykończyć czynności swoje, a po uchwaleniu i 0- 


Wiedeń 20 sierpnia. 


Śniczy x 5 : : . d 
» zamieszkały -w domu pod L. 125 Kleparzu | sław : ica 170 f. 8 złr. 80 c., jęczmień 142 f.|głoszeniu senałus-konsultu Ci x A e skiego. 
Sb y p na Klep sław: pszenica + ję głos iało prawodawcze ma k 80. 34 3 
tni jou Towarzystwa ubezpieczeń, ugodził był w kłó-|4 złr. 50 c żyto 160 f. 6 złr. 30 c., owies 100 f. |być zaraz zwołane. P RT aart ere Dapa es Boro Z, Hiszpanii nie ma nic ważnego. Drobne utarcz- 
wę: dny Swoją w brzuch nożem rzeźniczym, tak, iż ta|3 złr. 50 c. Wszystkie ceny utrudniają odbyt i tamują| Fiorencya 20 sierpnia. Gazeta urzędowa 0- szczegółowe nad wydatkami nadzwyczajnemi armii ki z powstańcami, są bez znaczenia, wszelako 


utrzymują ciągle mniemanie, iż Bourboni nie my- 
ślą zrzec się roszczeń swoich. Lubo rząd francuski 
wypiera się wszelkiego udziału w podsycaniu ru- 
chów, wszelako nie robi nic, aby ruchom tym za- 
pobiedz, a pamiętamy wypadki, kiedy przejścia 
przez Pireneje bywały obsadzane kiedy szło 0 prze- 
prawę powstańców przeciw królowej Izabelli. Dzi- 
siejsi władzcy Hiszpanii postępują z przeciwnika- 
mi swymi w ten sam sposób, jaki stał się powo- 
dem rewolucyi zeszłorocznej: rozstrzelają jeńców 
zbrojnych a nawet niekiedy i tych co broń ciskają. 
O obsadzeniu tronu znowu ucichło. Zaprzeczono 
jednak, aby stronnictwo iberyjskie usiłowało na 
nowo dać znak życia i aby z królem Ludwikiem 
Portugalskim traktowano o przyjęcie korony hisz- 
pańskiej. 


łasza dziś dekret królewski zarządzający zamknię- 
śle sesyi parlamentarnej, y : 
Fiorencya 20 sierpnia. Z powodu różnic za- 
chodzących w łonie gabinetu, które sprowadzą pra- 
wdopodobnie całkowitą jego zmianę, król jest spo- 
dziewanym tutaj. 
Bern 19 sierpnia. Rada związkowa nie przed- 


ożywienie się handlu, Dowóz z powodu żniw szczupły. 
Przemyśl: pszenica 170 f. 8 złr, 50 c. żyto 160 f. 
6 złr. 40 c., jęczmień 142 f. 5 złr., owies 100 funt, 
3 złr. Cokolwiek wywieziono dla pruskich młynów pa- 
rowych. Złoczów: pszenica 170 funt. 7 złr. 20 €., ję- 
czmień 142 f. 4 złr. 10 c., żyto 160 f. 4 złr. 70 c., 
ewies.100 funt. 3 złr. 55 cent. Dowóz szczupły z po- 
wodu żniw. é 
Bydła rzeźnego i opasowego nadeszło w tygodniu u- 
biegłym koleją lwowsko - czerniowiecką 2,100 sztuk i 
posłane zostały do Oświęcimia. Z tutejszej tacgowicy 
oddano na kolej 400 wołów. (G. Lw.) 


rzeczony dni później umarła, Otóż wyrokiem sądowym, 


ięzienię rbański skazany został na lat 5 ciężkiego lądowej. Wszystkie tytuły zostały uchwalone we- 


dług wniosków wydziału; a przeto koszta na spra- 
wienie dwóch monitorów na Dunaju i na warownię 
(fort detachć) pod Krakowem wykreślone. Przy 
tytule Sym „Płaca nadliczbowych“ W äch ter wniósł, 
że ci oficerowie nadliczbowi, którzy pełnią służbę, 
mają mieć przyznany sobie dodatek do płacy. 
Przemawiali w tym duchu: Mertens, Handel, 
Wächter, Wiillerstorff i Minister wojny; przeciw 
zaś: Rechbauer. Wniosek Wiichtera przyjęty wre- 
szcie został znaczną większością. 

Następnie przyszły pod obrady petycye przemy- 
słowców czesko-morawskich w sprawie dostawy 
potrzeb wojskowych. Wydział wniósł rezolucyę 
wzywającą rząd, aby rozważył, czyby nie należa- 
ło, sprawiając mundury, rozdać odpowiednią część 
robót rocznej dostawy w drodze wolnego współza- 
wodnietwa. Winterstein wnosi zaś następują- 
cą rezolucyę: Delegacya oświadcza, iż spółka Ske- 
nego ma być wykluczoną od dostaw dla landwery. 
Steffens wnosi to samo pod względem dostaw 
dla marynarki. Klier wyraża wątpliwości prze- 
ciw zawartej umowie, sądząć, iż najblższem na- 
stępstwem będzie, że po upływie pięciu lat spółka 
Skenego będzie dyktować ministerstwu wojny ce- 
ny. Minister wojny atoli zachwycony jest umową, 
gdyż powiedział, że łatwo przyjdzie umundurować 
szóste bataliony. W głosowaniu wszystkie trzy re- 
zolucye zostały uchwalone. 


grafie W Wiedz, kilku fotografów robi i rozsyła foto- 
nie’ był Y Barbary Ubrykownej, lubo żaden fotograf 
želi w Przypuszczony do zdjęcia z niej fotografii. Je- 
.Takowie są osoby co takie mniemane wizerunki 

k czyłoby jedynie o ich łatwowierno- 

"3 Ale jest w tem pewien „a albowiem wczoraj 
, mu targowym widziano u przekupek krakowskich 


nia obywateli szwajcarskich z Frankfurtu, gdyż nie 
została pod tym względem urzędownie zawiadomio- 
ną. (Rząd pruski wydalił z Frankfurtu tych młodych 
ludzi, którzy będąc frankfurtczykami, przyjęli oby- 
watelstwo szwajcarskie, aby się uwolnić od powin- 
ności wojskowej w Prusiech, a zamieszkują w Frank- 
furcie. Red). 

Madryt 19 sierpnią. Bandy w La Mancha 
zmniejszyły się do 50 jezdnych pod rozkazami Sa- 
bariego, 100 jezdnych pod dowództwem Pola i 150 
pieszych, którymi dowodzi Brionćs. (Polo, jak wczo- 
raj doniesiono, wzięty, a jego banda rozbita). 

otar 19 sierpnia. Z powodu zaszłych tru- 
dności zgromadzenie stowarzyszenia „Młodej Ser- 
bii“ odbędzie się w tym roku nie w Cetyni jak 
zamierzono, lecz w W. Kikindzie w Banacie. Ko- 
mitet czarnogórski podjął się uzyskać zebranie się 
przyszłoroczne w Cetyni. 

Konstantynopol 17 sierpnia. Wicekról 
Egipski zabawi tu podczas pobytu Cesarzowej Eu- 
genii i będzie jej towarzyszył do Egiptu. 

fś£onstantynopol 19 sierpnia. Rząd rosyj- 
ski zamierza poprowadzić telegraf podmorski mię- 
dzy Odessą a Konstantynopolem. Pierwszy numer 
czasopisma wychodzącego w Genewie p. n. La 
Comfóderation orientale został skonfiskowany na 
wszystkich urzędach pocztowych w Turcyi. 


zas napadu na klasztory widziano ludzi rozdających pie- 
to dla czegożby nie miano w tym samym celu 
ywać fotografie i rozdawać je między lud? 
4 T Rada powiatowa Złoczowska unieważniła pod 
m b. m. wybór Mikołaja Fedorskiego wybranego 
onkiem jej w miejsce Dra Emanuela Schrenzla. 
Tr Rada zawiadowcza fundacyi Skarbka postanowiła 
reszcie d. 19 b. m, zerwać kontrakt z przedsiębiorcą 
tru niemieckiego we Lwowie Koenigiem, który zban- 
kratowawszy jak jego poprzednicy, nie dotrzymał wa- 
juików umowy. Teatr ten ma być na teraz zamnięty. 
ùüratorya pomienionego funduszu pragnie usunąć się 
n Zawiadowstwa tym teatrem i wolałaby płacić rzą- 
i Wi odczepne. Sejm zapewne wejdzie bliżej w tę sprawę 
nej zy 26 się będzie uwolnienia instytucyi dobroczyn- 
wspien, mogącej dotąd wejść w Życie, od obowiązku 
miasta aè pieniężnie teatru obcego, a nadto uwolnienia 
hegg „Wowa i teatru polskiego od podatku składa- 


niesieni rzecz sceny niemieckiej. Taki przywilej po 
— 


W zakładzie kontumacyjnym w Kozaczówce wybuchł 
księgosusz, przez co wzbronionym zostaje przypęd by- 
dła z Rosyi do Galicyi na Kozaczówkę. 


=M 
Przyjechali do Krakowa od 19go do 20g0 sierpnia. 

HOTEL SASKI: Possinger-Choborski zastępca Na- 
miestnika Galicyi ze Lwowa, Władysław Kurtz z War- 
szawy, Franciszek hr. Łubiński właśc. dóbr z Wielkiej 
Kazimierzy, Aniela Wyszomirska z Prus, Wojciech Ja- 
worski urzędnik z Warszawy, Józef Fidelski urzędnik 
z Warszawy, Waleryan Kożuchowski urzędnik z War- 
szawy, Artur Fischer Dr med. z Ameryki, Maro kupiec 
z Kielc, Jan Rudzki właś, dóbr z Galicyi. 

HOTEL POLLERA: Kajetan Danowski z Warszawy, 
A. Engel kupiec z Berlina, L. Kol kupiec z Czech, 
C. Fiber kupiec z Bielska, Zofia Wołczaska z Galicyi, 
Józef Neronowicz z Jasła, Józef Urban inżynier z 
Wiednia, Aleksander Fiers inżynier z Wiednia, Ignacy 
hr. Bobrowski wł. dóbr z Galicyi, M, Goldblum kupiec 
z Działoszyc, Samuel Goldberg z Warszawy, Emilia 
Krajewska z Warszawy, M. Bruner kupiec z Wiednia. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasuć ` 


Wieden 21 sierpnia. Delegacya Rady pań- 
stwa ukończyła obrady nad budżetem ministerstwa 
wojny, uchwaliła po większej części wnioski wy- 
działu, a między niemi wykreślenie kosztów spra- 
wienia monitora na Dunaju, kosztów sprawienia 
dział pozycyjnych, obwarowania Komorna i Kra- 
kowa. Wniosek względem przypuszczenia oficerów 
nadliczbowych do podwyższonej płacy, uchwalony. 
Co się tyczy dostaw wojskowych, powzięto uchwa- 
łę wymierzoną przeciw wyłącznemu przywilejowi 
spółki (Skenego. Red.), zalecającą rządowi do u- 
względnienia drobnych rękodzielników i przemy- 
słowców. Petycya Rady miejskićj krakowskićj pod 
względem fortyfikowania Krakowa, przekazaną 
została ministerstwu wojny odpowiednio wnioskom 
Wydziału. Delegacya węgierska uchwaliła budżet 
wydatków zwyczajnych marynarki w wysokości u- 
chwalonćj przez Delegacyę Rady państwa; dziś za- 
padnie uchwałą nad wydatkami nadzwyczajnemi. 


Kursa. Wiedeń 21 sierp. godzina. 1 minut 50. 
5%, zjednoczony dług państwa 62:90. — 5%, zjed. ` 
dług państwa w srebrze 71:95. — Losy z roku 
1860 101:40. — Akcye banku 774.— Akcye kre- -~ 
dytowe 311*70. — Londyn 124*—, Srebro 121:10.— 
Dukat 5:93. — Lombardy 276-90. — Losy z roku 
ieo. E yya franko-austr. 147:—, — 

apoleony 9'93.— Akcye kol. gal. Kar. Ludwika 
28375. — Akcye kol. Lwow. Órócakód 216.50. = 
Akcye kol. północ. wschod. 171—, — Akcye ban- 
ku związkow. (Vereinsbank) 133:—, — Akc. banku. 
jeneral. 81'/,. — Renta w srebrze 72'—. 


Od naszego korespondenta t} odbieramy nastę- 
pującą wiadomość z Wiednia z d. 20 b. m. 

„Dowiaduję się, że kryzys z powodu Pograni- 
cza wojskowego uważać można za zagodzoną zupeł- 
nie. Spodziewają się bowiem w tych dniach po- 
stanowienia cesarskiego, w którem powiedzianem 
będzie, iż Cesarz, jako najwyższy pan armii, posta- 
nowił zwinąć Pogranicze wojskowe. W skutku te- 
go, między obustronnemi ministerstwami wygoto- 
wany będzie plan tyczący się zniesienia instytucyi 
rzeczonej, tudzież odnoszący się do następstw ztąd 
płynących; wszelako kwestya „należności Pograni- 
cza pozostaniej tak długo w statu quo, dopóki 
oba parlamenta nie powezmą uchwały nad 
projektami, jakie im rząd przedłoży. Delegaci au- 
stryaccy bardzo są tym zwrotem zadowoleni, Wę- 
grzy zaś nie mogą nieuznać legalności takiego 
postępku i przystać na niego muszą.* 

Książę Hohenlohe prezes gabinetu bawarskiego 
pojechał przez Warszawę, Terespol i Kijów do O- 
dessy i tam miał się zjechać z carem Aleksan- 
drem. Celem tej podróży ma być ponowienie kroków 
o rękę jednej z księżniczek rosyjskich dla króla 
Ludwika Bawarskiego. Z księżniczek tych Marya, 
córka Cara, liczy lat 16, Wiera, córka W. ks. Kon- 
stantego, brata carskiego, liczy lat 15. O przyby- 


lu darmoch, pańszczyzny, jest już nie w porę. 
dra Warszawie grano we środę pierwszy raz nowy 
kase, Wacława Szymanowskiego: „Ostatnie chwile 
nika tnika“, Treść obraca się około rękopismu Koper- 
kłość który w Norymberdze drukowany, wzbudza zacie- 
stap du. Donoszą Kopernikowi, że rękopis jego do- 
Dac, 9 W ręce ludu i spalony został. Astronom roz- 
a, ale przychodzi inna wiadomość, że druk był już 
astre skończony, kiedy rękopis płonął, i przynoszą 
0mowi gotowy egzemplarz dzieła. - Radość zabija 
aa kcya odbywa się za sceną, daleko w Norymberdze, 
sg na scenie wiele pięknej deklamacyi filozoficznej. 
a w Celle w Hanowerskiem listonosz jeden nabył 
asne pieniądze welociped i objeżdża na nim mia- 
ta ję wożą listy. Ponieważ uczynił poprzednio zapy- 
jazd u swojej przełożonej władzy, czy mu ten rodzaj 
o +) będzie dozwolony, przeto dyrekcya poczt zrobiła 
raz ; „Przedstawienie. do ministeryum w Berlinie, i te- 
i są nad tem myślą, aby nietylko roznoszenie 
ale c po „miastach mogło się odbywać welocipedami, 
to a Ważniejsza, posyłki po wsiach, które byłyby przez 
wys Atwione i przyśpieszone. "W takim jednak razie 
weloe, poeztowi musieliby wprzódy uczyć się jeździć 
zdy „Pedami i składać popis z szybkiej i zręcznej ja- 
— Jbkochodami. 
hig è 20go sierpnia pochmurno, po południu 
+ m deszcz. Termometr od + 120,0 doszedł do 
hie so R. Barometr ciągle zwolna opada; 0 gódzi- 
termo J rano dnia 21 sierpnia stan jego był 829,96, 
metru -+ 1201 R, Wiatr zachodni słaby. 


3 | d , . . : 
TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH Wiedeń 20 sierpnia 


w Gazecie Lwowskiej. 


Zawezwania: Sąd w Stryju Jana Kulczyckiego 
spadkobiercę Józefy Haniak w r. 1849 w Stryju bez 
testamentu zmarłej; zgłoszenie się w ciągu roku; kur. 
Dr Karchezy. — Sąd tarnowski posiadacza zagubionego 
wekslu wydanego przez Apolinarego i Henrykę Wisło- 
ckich w Dęborzynie w d. 15 grudnia 1868 na 1,133 złr. 
a przez Jana Rechtarskiego przyjętego ; zgłoszenie się 
w 45 dniach. — Sąd lwowski posiadacza zagubionej 
winkulowanej obligacyi indemn. dla okręgu lwowskiego 
parafii Dankowice Nr 2,007 lit. A. na 3,180 złr.; 
zgłoszenie się w ciągu roku. — Sąd w Sanoku Iwana 
Miedzina szeregowca z pułku hr. Trani, pod Custozzą 
w d. 24 czerwca 1866 r. zaginionego; zgłoszenie się 
w Ciągu roku, kurator Dr Górecki we Liwowie.— Sąd 
w Budzanowie Mateusza Adamka spadkobiercę Pawła 
Adamka w d. 1 listopada 1848 r. w Chomiakówce bez 


. ttt Przerywając ciąg szczegółowych sprawozdań 
l uwag o czynnościach delegacyj wspólnych, po- 
spieszam donieść dzisiaj pobieżnie, że delegacya 
austryacka, która od 13 t. m. przez ciąg ośmiu 
kolejnych posiedzeń pełnych rozstrzygała i uchwa- 
lała budżet ministerstwa wojny i marynarki wo- 
jennej, ukończyła dzisiaj to zadanie. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu, uchwalając nadzwyczajne wy 
datki na wojsko, wykreśliła zgodnie z wnio- 
skiem swego wydziału budżetowego, kwotę 100,000 
złr. żądaną przez ministeryum wojny na dalsze 
fortyfikowanie Krakowa. Przeciw wykreśle- 
niu tej sumy a za wnioskiem rządowym postawio- 
nym powtórnie na dzisiejszem posiedzeniu przez 
delegowanego jenerała broni Handla (prezesa sądu 
wojennego), aby sumę żądaną wyznaczyć na dalsze 
obwarowywanie Krakowa, głosowali tylko jenera- 
łowie: Mensdorfi, Mertens, Coudenhoven, były mi- 
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ru pragskiego, któryi dzie o 20 m. później od krakow, 
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Za, duszę ś. p. 


"FRANCISZKA PUŁASKIEGO, 


Pułkownika wojsk Konfederacyi Barskiej, 
Marszałka Konfederacyi ziemi Przemyśl- 
skiej — zmarłego w skutek ran otrzyma- 
nych pod Hoszowem, pochowanego w ko- 
ściele Lóskim, — odprawi się 
Nabożeństwo żałobne 
w oktawę stuletniej rocznicy zgonu jego 
dnia 25 Sierpnia bieżącego roku, 


w kościele parafialnym obrz. łacińsk. 


w Lósku, w ziemi Sanockiej. 
(1502--2) 


„KATECHIZMU MAŁEGO" 
X. Putiatyckiego, 
poleconego przez Władzę Dyecezyalną dla 
szkół ludowych, nabyć można u XX Mi- 
syonarzy w Krakowie na Stradomiu. 
Cena w oprawie 6 cent. Do 5 egzempla- 
rzy dodaje się jeden darmo. 
(1279-4-5) 

Hp: zeszłego, nabyło miasto 

Przemyśl od p. Józefa Lame- 
ra, dowódzcy Straży ogniowej w Pradze, 
jednę sikawkę ssącą na 2 kołach, jego 
własnej konstrukcyi, za kwotę 350 złr. 
w. a, z wszelkiemi przyrządami. 

Sikawka ta okazała się w zastósowa- 
niu bardzo praktyczną, alhowiem nie po- 
trzeba do niej osobnego zaprzęgu, przypi- 
na się bowiem tylko do beczki wodą na- 
pełnionej — nie zajmuje wiele miejsca, 
i wszędzie, w najmniejszym nawet dzie- 
dzińcu, a nawet w izbie łatwo postawio- 
ną być może, a dla swej lekkości wszę- 
dzie najłatwiej da się skierować, bo dwóch 
ludzi do tego wystarczają: jako ssąca o- 
szczędza wiele czasu i wody, bo gsacz 
rzucony do beczki lub innego rezerwoa- 
ru wodnego, wystarcza do wyrzucenia 
całego zapasu wody w miejsce pożaru — 
siłą odznacza się większą nad inne, bo 
wodę szlągami na 16 sążni długości pro- 
wadzoną, rzuca jeszcze na odległość lub 
wysokość 100 stóp. 

Konstrukcya cała jest pojedyncza i ła- 
twa do rozebrania, robota cała bardzo 
silna i wzorowo wykonana. 

Po przekonaniu się o dobroci tej sika- 
wki, sprowadziło miasto Przemyśl w roku 
bieżącym od pana Lamera jednę dwuko|- 
ną sikawkę za 400 złr. i jednę bez kół 
za 280 złr. w. a., która służy do napeł- 
nianiania beczek ze Sanu, tak, że usta- 
wiona przy brzegu na dole, napełnia be- 
czkę -wiadrową, na drodze od dolnego 
brzegu do 5 sążni wyżej urządzonej w 3 
minutach. 

Prócz tego powierzano inne komisowe 
roboty przy sikawkach p. Lamerowi, jak 
przerobienie sikawki Sutlewartha na 833- 
cą, które zawsze z największą sumienno- 
ścią wykonał, — Dla tego polecam śmia- 
ło Zakład ten wszystkim gminom i pry- 
watnym — z tem, że sikawki ssące, nawet 
za kwotę 200 złr. tam dostać można 
dwukolne, aż do ceny 400 złr., na czte- 
rech kołach zaś stosunkowo wyższą cenę. 

Pan Józef Lamer obowięzuje się, te 
sikawki dostarczyć w każdym czasie, a 
zatem adresować należy: „P,Józef Lamer 
dowódea Straży ogniowej w Pradze.“ 


Magistrat miasta. 
Przemyśl dnia 25 Lipca 1869. 


(1472) Naczelnik miasta: 
Frankowski. 
Ogłoszenie 
L. (084 TTO 


Do Szkoły żeńskiej trzechklasowej w 
Podgórzu, potrzebna jest prowizorycznie 
druga Nauczycielka z płacą 200 złr. w. 
a. rocznie, (1483-1-3) 

Chęć przyjęcia tej posady mające Nau- 
czycielki, zechcą podania swe wnieść do 
Magistratu Podgórskiego, najdalej do 51 
Sierpnia 1869. 

Magistrat Podgórze. 

Daia 19 Sierpnia 1869, 


Nagrodzony złotym medalem 
przez Szkołę farmaceutów w Paryżu 1860 


rysia smołowy zgęszezony p. Guyot, 
jest j reparąc j i 
fcanonakic, bigi" pszpaskich-"do przy. 
otowania n wili z 7 
WODY SMOŁOWEJ. (wie Wodka ciem, dozy 
do litra wody, albo łyżeczka od kawy 
do szklanki 5 

F Jest on najskuteczniejszym środkiem dla przy- 
wrócenia normalnego stanu błonom śluzowym 
leczy oskrzele (bronches) i dolegliwości kataraln.. 
pę (1310-23. yp 


Skład w Paryżu w aptece p. Guyot, ulica 
Francs-Bourgeois 13; w Krakowie w aptece p. 
I. Trauczyńskiego (pod firmą Brunona Miczyń- 
skiego;) we Lwowie w aptece p. Piotra Mikola- 
sza; w Peszcie u p. Józefa Tóróke Gyógyszer 
ira — Kiràlinteza N. 17 sz. — w Brodach u p. 
M. Kullaka. 


22 Sierpnia 1869 
(ak dal 

jam zaszczyt zawiadomić Szano- 

eż BB wnych rodziców i Opiekunów, 

że otwierając od igo Września r.b. 


za zezwoleniem Rady Szkolnej, jak to już 
dawniej czasopisma ogłosiły, 

LI q r . 
Wyższy Zakład naukowy żeński, 
na jakim w Tarnowie obecnie zbywało — 
urządzam go, tak pod względem pedagc- 
fpicznym jak i dydaktycznym, na wzór 
(klasztoru św. Jana w Krakowie, z tą tyl- 
|ko różnicą, że kursa pedagogiczne u mnie 

pominięte będą. 
Zapewniwszy sobie pomoc trzech pro- 


CZAS z Niedzieli 
E EIEEE EE EREE ACZCZEZKIEZCZCZI 


JÓZEF ZAPLATALSK 


ma zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, że z dniem 14 Sier- 
pnia otworzył przy ulicy Grodzkiej pod L.. 60 


naprzeciw NWiagazynu We Schwarza 


Handel Galanteryjny 


CACKO 


2KOCOK ABN 


za M, | fesórów gimnazyalnych i rodowitej Fran- 
w cuski, dla wprawy w tymże języku, spc- 
Ea zaopatrzony w wielki wybór rozmaitych artykułów tak damskich, dżiewam się osiągnąć na polu naukowem 

y hajpomyślniejsze skutki. Na żądanie udzie- 


jakoteż męzkich, przeto ma nadzieję, że rzetelną obsługą 


lam Programu nauk. Maj ś wiecej do- 
i untaiarkowanemi cenami z pramu ñak: Mując zas więcej do 


$|bro publiczne niż własny interes na celu, 


E zjedna sobie względy Zacnej Publiczności. zgadzam się na nader przystępne warunki. 
8, mag Wszelkie obstalunki zamiejscowe uskuteczniają się natychmiast. ,| Mieszkam przy Placu Kazimierza W., w 
R (1506-2-3) sR) | kamienicy W. sinic ©. I. piętro (na 
rant TA TN TN Tr TS TN i aa ETa TN T A TA T 4517450450 9 a rawe € i k ti . -1-3 
SISSSETLSESESNAALEEEEA | ywo, przez galerye i kuytare)<t06>-13) 


Tarnów 20 Sierpnia 1869. 
Ludmita Hupke. 


Geheime Kranke und Gieschwiichte auch durch Onanie leidende, fin- 
den Hilfe in dem Buche: 


HM « Mit 27 pathalog. anatom. Abbildungen. Preis 2 fi. — Wohl auf 
„Dr Retaus Nelbstbewahrun * keinem R ebiets werden Schwindeleten in so hohem Masse ge- 
trieben, als anf dem der Geschlechtskrankheiten. Diesen darch Aufstellung eines in allen: Fällen 
wirks amen Heilverfahrens ein Ende za machen, ist der Zweck dieses Buches. Derseibe ist auch 
vielfach erreicht, denn es wurden hiervon nicht weniger als 72 Auflagen (ca 200.600 Expl.) ver- 
breitet und verdanken demselben in den 4 letzten Jahren ailein 75.000 Personen die Wieder- 
herstellung ihrer. zerütteten Gesundheit. Belege hierfür wurden allen Regierungen und Wohl, 
fahrtsbehórden in einer besonderen Denkschrift vorgelegt. Verlag von G. Poenicke's Schul- 
buchhandlung in Leipzig und dort, sowie in jeder Buchhandlung zu bekommen — in Cracan 
bei Ferd. Baumgardten. 


zaopatrzony chlubnemi 


K uc h d IZ, świadectwami, poszu- 


kuje miejsca. (1599-1-3) 

Listy adresować franko: Leon Po- 
wiednicki,; pod L 434, Maly Rynek 
w Krakowie, 


Pradniku Czerwo- 
nym, w części do Konwentu XX. 
Dominikanów w Krakowie należącej — 
jst Karczma z prawem 
propinacyjnem i Ogródkiem do 


Zenąnigs: Mit stösstem Vergnügen und einem Dankesgefible, das zu beschreiben ich keine Wor- 
„wa te finde, theile ich Ihnen mit, dass ich mich nun als vollkommen genesen erachte. Neh- 
men Sie, edler Menschen freund und Retter, meinen aufrichtigsten Dank mit der Versicherung hin, 
dass keine Dankefiihle sich cines Menschen mehr bemiichtigen können, als die, welche mich in 
dem Augenblicke durchbringen, in welchem Ich das Glilck habe, Ihnen anzeigen zu können, dass 
ich mich wieder als Mann fühle, ein Gefühl, das während eines 6:jdhrigen Siechthums nicht 


mehr kannte. P. T......, Aktuar in Regensburg. 1246-7-) |tejże Karczmy należącym; — od 4go 
6 ( wird von Biichern in ähnlichen Titel, die meistens Ausbeutung der Kranken be- j| Pażdziernika 1869, do wydzier- 
EWATN zwecken, 3 


E ALEO E żawienia. (1514-1-2) 


iura 


Zakład zastawniczy 


Filii c.k. upizywilejowanego Banku 
dla Obrotu ogólnego c=» 
w krakowie, 
z dniem 23 Sierpnia r.b. 


znajduja sie w Rynku Głównym N. 51 
na pierwszem pietrze, 


w lokalach, dawniej kawiarni Wielanda. 


psów. Najpewniejszy środek 
zapobiegawczy przeciw 
wściekliźnie. 
Cana pudełka 80 cent. 
Prawdziwe do nabycia w Krakowie 
u p. M. w ooorniekiEgyć 
w Rynku, (1037-11-13). 
0 CHER TPPAW RONA 2 AI ZNAK ORLE OEG OAWA 


Wien, 


Bareże ang. niciane po 25, 3 c. łokieć. 
Jaconnas, perkaliny i muszliny 30, 35, 40 c. 


Panu J. G. P Oo p P, 

praktycznemu Lekarzowi zębów w Wiedniu, Stadt Bognergasse N. 2. 

Sanowny Panie! 

Gdy jedna flaszka pańskiej Wody Anatherynowej do ust 
tak wyborny skutek sprawiła, upraszam i Pana powtórnie o przysłanie mi od- 
wrotną pocztą za pobraniem należytości jednej dużej flaszki, 

(820-2-3) Z wysokiem poważaniem sługa 


Zmiana 


Sposobność kupna. 


Zum Iśronprinzen v, Oesterreich! 


Ecke der Bognergasse 


Cały zapas przeszłorocznych materyj sprzedanym 
będzie po zdumiewająco tanich cenach. 
Alpaka chińska dawn. 


Najlepsze francuskie fałary łokieć szerokie po złr. 1-10, 1:30. 

Poult de soie w paski, czysto z ponsowego jedwabiu łokieć od 1:50 do 2 złr. 

Suknia czarna magnacka, z zaręczeniem, 10 łokci 18 złr. 
Próbki przesyła się na żądanie bezpłatnie, 


Diamant $Ś: Müller. 


Jań w latach poprzed= 
mich, tak i w bieżącym roku przyj 
muję Studentów na stancyę, wikt i opie- 
kę rodzicielską, za pomierną cenę, którzy 
również według życzenia, pobierać mogą 
lekcye fortepianu. (1420--3) 
Józef Długoszewski, 
w Rynku Głównym pod L. 20, na 
rogu ulicy Wiślnej. 
Ej BB rzybyły z Królestwa Urzędnik, 
osiedlony 'w Krakowie, tym- 
cztsowo do 1go Września r. b. zamie- 
szkały przy ulicy Szewskiej pod L. 229 
na pierwszem piętrze, przyjmuje na mie- 
szkanie ze stołem i korrepetycyą Uczniów 


Ania 1 Września r.b. 
rozpoczyna się Kurs nauk 
w° Zakładzie moim 


Wychowawczo-Naukowym 


dla panien, 
o czem uwiadamiam Rodziców i Opie- 
kunów. (1512-1-2) 


Leokadia Cćerchowa, 
Rynek Główny, dom Wej Morbicer N. 10. 


Zapalenie płuc 
wylecza się naturalnie, bez wewnętrznych 


'eków. — Adres: Pr H. Rothmann 
w Aschaffenburgu nad Menem. Listy obo- 


pólnie franco). (1388-24) |. a jako ojciec, zapewnia tym rodzi- 
3 a cielską opieke. (1379-4 3) 
Nol pańa Pennes. 
Wielu lekarzy w Paryżu przepisuje ta- Najnowszych 


kówą dla przygotowania kąpieli pobudza | 
jących, krzepiących i roztwarzejących. Ka- 
żda prawie apteka posiada. pudełka tej 
soli dla zastąpienia kąpieli alkalicznych, 
żelaznych, jodowych, siarczanych i morskich. 
Słynny Dr; Raciborski w Paryżu udzielił 
wraz z innymi najsławniejszymi lekarza- 
mi chłabne zaświadczenie tej. preparacyi 
i zaleca ją jako silny czynnik. therapeu- 
tyczny zewnętrzny w słabościach lymfa 
tycznych i żółciowych; dla przywrócenia 
energii muszkułom i nerwom. — Skład 
głowny w Paryżu przy ulicy de la Sor- 
bonne N. 4 w Krakowie w aptece pana 
Trauczyńskiego (pod firmą Brun. Miczyń 
skiego) — w Brodach u p. Kullaka. 
(1304-1-8) 


a ; Í o] 
Obić Paryzkich 
nadszedł znowu transport do Handlu 


F. Friedleina w Krakowie 
ulica Grodzka. (1435-3 5) 


ISW tym Ilandu Prakty- 
kant umieszczonym być może. 


SIROP LAROZE 
ze Skórek Gorzkich Pomarańczy 
35 łat pswodzenia jest dowadem jego 


3 skuteczhości jako ; 

SRODEK TONICZNY POBUDZAJĄCY funkcye 
żołądka i kiszek; leczy słabości nerwowe, tak 
gwałtowne jak i chroniczne, 

ŚRODEK TONICZNY PRZECIW-NERWOWY 
leczy te liczne przypadłości co są przedwstęp- 
nymi symptomatami chorób, z których wy- 
leczą w początkach, ufatwia trawienie, 

ŚRODEK przeciw drestczom i gorączkom prze- 
miennym i nieprzemiennym, na uleczenie kto- 
rych używa się środków gorzkiego smaku» 
leczy zapalenie kiszek i gastralgije, > 

ŚRODEK TONICZNY na przywrócenie obfitości 
krwi, przeciw dyspepsyom, wycieńczeniu, 08% 
nćj niemocy, opadaniu z sił i marnieniu. 
Fabryka P. J.-P. Laroze et ©”, rue des 

Lions-Saint-Paul, 2, w Paryżu. 

W Warszawie w składach materyałów ap- 
tecznych PP. Gallego i Spiessa; w Krakowie W 
aptece P, ńskiego ; w Poznaniu w aptece 
P. doktora Mankiewicza; we Zwowie w aptece 
P. Mikolasch. - 


Główny SK lad 
Kitu do zębów, 
Franciszka Bartoscha, 


utrzymuje w. Krakowie- Apteka „pod 


Słońcem“ Dra Floryana Sawiczewskiego. 
(1229-7-12) 


Uwiadomienie. 


Nieomylne. i prędkie wyłępienie 
R | r a i 
Szczurów i Myszy 
za pomocą ck. uprzywilejowanej trucizny 
na Myszy i Szczury, w. kształcię świecy 
Cena flaszeczki 50 cent. 
Takowej niefałszowanej dostać można: 
w Krakowie u pana M. Jaworznie: 
kiego, we Lwowie u Pp. Konstąntego L 
skierakiego , Adolfa : Berlinera, Zygmunta 
Rukera i Piotra Mikolasza; w Tarnowie | 
pp. 7. A. Wielogórski i H. Koy. (1803-11) 


(1501-3- ) 


Zza 
skutek lekars ki. 


Gwarantuje si 


Do nadwornego liweranta p. Jana 
Hof, Central- Depot in Wien, 
kiirntnerring Nr. 11. 


Mattersdorf 25 Maja 1869, U7 
praszam pana o niezwłoczne nade- 
słanie mi pańskiego „Malz- Extract- 
Gesundheitsbier,* o którego doskona* 
łych skutkach miałem sposobność 5i$ 
przekonać, 

Jan Widder kaplan. 3 

Bruksella 7 Maja 1869. Pański 
„Malz - Katract-Gesundheiisbier* jest 
wyborny, postanowiłem go używać 
nada], ponieważ po długo trwającej 
febrze nerwowej, używaniem pańskie 
go ekstraktn do sił przyszedłem. Pod- 
Czas ostatniej epidemii w Brukselli 
kilkudziesięciu chorym zaordynowa* 
łem pański ekstrakt i cieszę się pra- 
wdziwie ożywiającym jego skutkiem. 

Wr Collignon, Ediburgstr. 42. 
Baligród, 2 Maja 1869. Słysząć 
niejednokrotnie o tak zbawczo na zdro” 


Wien. 


1 złr. teraz 5O c. ł 
c dB m. 


Sułtanina franc. wizaz 


n 


(851-11-24 


sej 


lokalu! 


Zumopfe, Rządca w NiedsrKreuzstetten, poczta Gaunersdorf. 
s EE Ł A DY 


tych artykułów, z powodu ich przedniości wszędzie znajdujących słuszne i zasłu- 
zone uznanie nawet i w Niemczech, Szwajearyi, Turcyi, Anglii, Ameryce, Holan- 
dyi, we Włoszech, w Rosyi, wschodnich i zachodnich Indyach prawdziwych i świeżych: 
w Krakowie: p. W.Redyk apt. „pod Barankiem,* p. Siedlecki apt, Górecki, p. J. 
Jahn, p. L. Feintuch, p. J. Bartl, p. Ernest Stock-mar apt., p. Dr i apt. p. Sawiczewski, 
we Lwowie: apt Dra chemii p. Tytusa Zarzyckiego, p. Mikolasza apt., p. A. Berlinera 
apt., p. Ehrenbergera apt, p. Fr. Kleina wdowy, p. Bonif. Stillera p. Z, Ruckera. 
Także utrzymują takową na Składzie: Dziękując Szanownej Publiczności za 
W Bełzie p. Hrymak, — w Biały p. Józef Knaus — w Bielsku p. Stanko apt. — w Bóbrce 
p. J. Zarnitz apt. — w Bochni p. Niedzielski i p. Konst. Solik, — w Brodach p. Gomuliński apt. 
— w Brzeżanach p. Zminkowski apt.— w Buczaczu'p. J. Czerkawski, p. Kerceli p. M. Lipschütz — 
w CLrzanowie p. B. Sporysz apt. — w Czerniowcach p. Rożański, p. Schnirch, p. Alth i Syn i p. 
Jan Rintzinger — w Dolinie p. Traunfallner apt — w Dobromilu p. A. Grotowski apt. — w Dro+ 
hobyczy p. Kleczkowski i p. Rosenheim — w Dydowie p. M. Koniecki — w Frysztaku p. N. Lö- 
we — w Grzybowie p. Muszyński — w Jaworowie p. L. Lachowicz apt. -— w Jarosławiu p. 
Bogusz apt. — w Jazłoweu p. J. E. Wilezka apt. — w Kimpollung p. B. Sommer — w Kołomyi 
p. Różański, i p. Sidorowicz apt.— w Krynicy p. M. Nitribitt aptek. — w Lutowiskach p. M. Ko- 
nicki — w Monasterzyskach pan Lipschütz — w Nowym Targu p. Laur — w No Sączu p. 
Kosterkiewiczowa wdowa -- Ostrawie p. C. Weber apt. — w Przeworsku p. Świtalski apt. i p. 
Janiszewski SZ; — w Przemyślu pan Gaideczka i Syn, p. Machalski i pan Kozłowski — w Ra- 
dowcach| p. K. Teichmann i p. F. Zink apt. — w Rozwadowie p. Marecki — w Rzeszowie p. J. 
Scheiter i Syn — w Samborze p. p. Kriegseisen aptek., p. Riedl apt., p. A. Krąmer i p. Rosen- 
heim— w Sanoku p. J Jzklicz i p, Rob. Barth — w Serecie p. I. Sommer i p, Dembniak — w 
Stanisławowie p. Ferd. Stecher apt. p. Ad. Beitl apt., i p. ©. Kopacz — w Stryju -p. Batsch“ apt., 
p. Ed. Kornberger i J. D. Nussenblatt i Spółka — w Suczawie p. E. Botezat apt. — w Tarnowie 
p. W. T. A. Wielogórski -- w Tarnopolu p. Morawetz, pan W. Stachiewicz i pan L. Karmin — 
w Turce p. A. Czerniański — w Wadowicach p. Foltin — w Zaleszczykach p. Kódrębski — w 
Złoczowie p. O. Fadenhecht—w Zółkwi p. i geo OP Nowym Sączu p. I. Garan. 


praktyczny lekarz zębów i właściciel przywileju w Wiedniu, Stadt, Bognergasse N. 2 


liczką pocztową. 


dotykając Hawru za pomocą 


CETTE OAZA FOOD MO AASE | OCZY A ZAC OWAL KLAWE Lin. S Ho OD AW AWA S ufolsatia we Srodę ' 26 Sierpnia 
| Pożyczka premiowa m. Medyolanu Zr. 1866, || zee "ot" "I wrześmajz 


podzielona na 750.000 Obligacyj po 10 franków, poreczona 

przez wszystkie posiadłości ziemskie, bezpośrednie i po- 
średnie podatki Miasta Medyolanu. 

Spłata tejże odbywa się w przeciągu 55 lat, a mianowicie do r. 1881, zawsze 


kuma dnia, g i g 
16 Września, 16go Grudnia, 1Ggo Marea i Ł6go Czerwca burgor Dampfachif.« . 


remiami: ('326-8-12) E- Ta tid i 
| franków 100.000, 50.000, 30.000, 10.000, 1.000, 500 i t. d. faa Mamburgiem 


Każda Obligacya spłaconą będzie najmniej 40ma frankami. 


puszczeniem (Primage) 15*/,; 


s te t Saxonia. . . . . „25 Września 
Obligacye 'te, szczególnie odpowiednie na podarunki, na małe oszczędności, Alemania. © 523 paidaiernika | 
są u wszystkich Wekslarzy w kraju i za granicą, a szezególniej `. 
-wW Frankfurcie n. M., do nabycia po cenie: 0 o- 

10 frank. —2 tal. 20 szr.—4 złr. 40 c.— 4 złr. w.a. w srebrze 


kład tal. 55 — Cena przewozu towarów 
f igi ” a opuszczeniem 
Bliższych szczegółów 

Zupełne i ważne kontrakty przewozu 


N. L. SILBERSTEIN 


utrzymujący dotąd przy ulicy Grodzkiej pod L. 31 
Skład wyrobów złotych i srebrnych, 
ma honor donieść Szanownej Publiczności, iż takowy z dniem 45 bm. przeniósł 
do własnego domu narożnego w ulicę Grodzką p, L. 102, 
naprzeciw Kawiarni p, Wintera. 


się jej i nadal; przyczem mam zaszczyt donieść, iż powiększywszy swój 

Skład w znaczny zapas towarów, takowe sprzedaje po zniżonych cenach, 
jak również zekupuję i biorę w zamian po cenach najwyższych 

brylanty, perły, antyki, stare ztoto i srebro, 


WEF Zamówienia zamiejscowe za pobraniem pocztowem, uskuteczniam 
natychmiast. — Żądane przedmioty do wyboru, wysyłam również za za- 


Hambursko-amerykańskie Towarzystwo akcyjne żeglugi parowej. 


Bezpośrednia jazda statkiem parowym między 


damburzicńa i Nowym Jorkiem, 


EB Oznaczone * statki parowe nie dotykają Hawru.”qgmg 
Cena przewozu osób: Pierwsza kajuta tal. 1665, druga kajuta tal. LOO, Międzypokład 55 tal. 
Cena przewozm towarów: £, 8. od boczki o 40 stopach sześćściennych hamburskich z 0- 
1 dla ordynaryjnych towarów, według umowy. 
Porto listowe do i ze Stanów Zjednoczonych 4 sgr. Listy powinny być oznaczone: per Ham- 


w ru przytykając. 
Cena przewozu osób: Pierwszą kajnta tal 1980 — dr 


udziela: August Boltem następca Millera w Hamburgu, 
kofer W WIEDNIU, Mehlmarkt Nr. A7 i p. X. Hiibensokiiżte w KRAKOWIE. 


wie ludzkie skutkującym pańskim 
„ Malz-Eztract-Gesunhetlsbier* a mia” 
nowicie też dla przychodzących do 
zdrowia. rekonwalescentów, postano- 
wiłem go użyć dla chorych. 
Dr Nik. Schubert. 
- lekarz praktykujący- 

Zamek Promontor 23 Maja 1869r 
Proszę: o nadesłanie mi 28 flaszek 
pańskiego tak ożywczo działającego 
n Malz: Extract- Gesundheitsbier, 2 fun" 
ty „Malz- Extract- Gesundheitsbier” 
Chocoladen-Pulver i to, o ile być mo” 
że jak najprędzej. 

Gabryela v. Graffenril 
z domu v. Barcos, 

MĘ Jedynie prawdziwy í 
doskonały Hoffa „Malz- Ex” 
tract- Gesundheitsbier,* jak rówież 
„Malz - Gesundheits- Chocolade“ * 
„MalzeK©xtract-Bonbons,* dostać mo” 
żna u Jana Hoffa, Kiirntnerring N.1* 
lub w Krakowie w handlu Jakób* 
Goldwassera na Stradomiu Y 
domu p. Deichesa i Józefa Jahna. 

Na etykiecie znajduje się własno” 
ręczny podpis: Jan Hoff. «s 

Cena: „Malz-Extract-Gesundheitsbie' 
w flaszce i z opakowaniem: 6 flaszek 
złę. 10 ct. — 18 flaszek 7 zir, — 287 
szek 14 zlr. — 58 flaszek 27 złr. 80 ©. 
120 flaszek 65 złr. — „Malz- Gesundhe'"" 
Chocolade:* Nr I: 1 funt 2 złr. 40 ot gw 
Nr. I: Y funt t złr. 60 ct.— Na 5 fon b 
dodaje się '⁄ funta gratis, na 10 fun 
1, fanta gratis. — „Malz-Chocoladem" g- 
ver“ dla ssących, jako. środek do zast” iy 
nia pokarmu, przy braku tegoż u kat” 54 
-cych: 80 i 40 ct. — „Brust-Malz-Bonbo_j 
60 i 30 centów. © | (13497 


doznawane dotąd względy, polecam 


(14433) 


pocztowych statków parowych: 
Westphalia we Srodę 15 ani 


*Rorussia w Sobotę 18 Września 
HMammonia we Środę 23 Września 
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i Nowym Orleanem 
- napowrót do Hawanny i do Ha- 


. ~. 20 Listopada 

+ + « « . 18 Grudnia. 

kajuta tal. A820 — międzypo 
o 4% stopach kub. hamburskich 
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Dziś W Niedzielę dnia 22 4 
Drugie WIELKIE. Pr 11969) 


1 
:23 Ł. od beczki 


15%, (Primage). 


wierają umotowani Ajenci: Sfaar & Geis- staw 
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